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Podróż min. Skirmunta do Paryża wyja

śniła już stanowisko Francyi wobec kilku 
ważnych problemów naszej polityki zagra
nicznej. Przedewszystkiem 1 prez. Poincare 
okazał się gotowym uznać kwestyę wileń
ska za załatwioną przez uchwałę Sejmu pol
skiego. Jest to sukces niewątpliwy, ale 
przewidywany. Dużo ważnie^szem byłoby 
uznanie przez Mocarstwa Sprzymierzone 
całej naszej granicy wschodniej. Wysiłki 
min. Skirmunta pójdą teraz w tym kierun
ku, by Mocarstwa, korzvstając z praw za
strzeżonych im w art. 87 traktatu wersal
skiego „ustaliły" naszą granicę wschodnią, 
t. j. zatwierdziły granice w Rydze nakre
śloną.

Przez trzy lata Mocarstwa zwlekają 
t ustaleniem granicy wschodniej Polski. 
Zwlekają, gdyż nie chcą tej sprawy zała
twić bez porozumienia się z Rosyą, a dzi- 
jicjszego rządu sowieckiego nie uznają za 
prawowitą władzę rosyjską, z którąby mo
żna mówić o granicy między Polską a Ro- 
svą. Przy tym  etanie rzeczy mogłaby Pol
ska przez dziesięć jeszcze lat pozbawioną 
być granicy wschodniej, przez mocarstwa 
zachodniej uznanej.

Na szczęście, zaszły wypadki, które naszą 
eytuaevę znakomicie poprawiły.

Pierwszym było nasze zwycięstwo nad 
bolszewikami i zawarcie traktatu ryskiego. 
Uzyskaliśmy granicę wschodnią własnemi 
Biłami w ciężkiej walce, korzystając z tego 
samego prawa, z  jakiego korzysta każdy 
zwycięzca i z jakiego korzystała także En- 
tenta, ustalając granicę państw w  trakta
cie wersalskim.

Drugim wypadkiem dla nas korzystnym 
jest konferencya genueńska z udziałem 
Sowietów. Wprawdzie Sowiety nie zostają 
temsamem uznane za prawowitą władzę Ro- 
iyi, jednak w Genui będzie się z nimi trak
towało. jako z faktycznymi i prawnymi 
wladzcami Rosyi, rezerwując oficyalne uzna
nie ich jako główny atut, celem wymusze
nia od nich różnych koncesyi. Lloyd George 
nie tai się wcale z projektem uznania So- 
wiotów, choćby nawet w'brow woli Fran
cyi. Rzeczą zaś jest prostą, że kto uznaje 
podnis bolszewicki na układzie, oddającym 
spółce angielskiej bogactwa rosyjskie w 
pksploafacyę, ten nie może nie uznawać te
go samego po-dpisu na traktacie ryskim.

Również polityka polska ostatniego roku 
znacznie popchnęła naprzód kwestyę gra
bimy ryskiej. Polska umiała wejść w przy
jazne związki z Bąsiadami, utrzymała po
prawne stosunki z Niemcami mimo ich 
ekonomicznego bojkotu przeciw nam skie
rowanego, a ostatnio w protokole ryskim 
również stosunek Polski do Sowietów zo- 
*!?! ^ 'jośniony 1 polepszony. Taka Polska, 
oddana gospodarczej i kulturalnej pracy, 
jest pożądanym sojusznikiem dla Francyi, 
a i Anglicy także pragnący za wszelką cenę 
podoju w Europie, nie mogą teraz podno
sić przeciw naszej polityce swych zwykłych 
tarzntów.

Najbliższe rozmowy min. Skirmunta z L. 
Georgom i Schnnzerem wyjaśnią, czy je- 
Kcze przed konferencją genueńską będzie 
można załatwić ostatecznie kwestyę naszej 
granicy wschodniej, czy też nastąpi to do- 
fuóro po obradach w Genui. W  każdym ra
mo już to samo, że sprawa tak dla nas do
niosła wchodzi obecnie na porządek dzien
ny rozmów dyplomatycznych, mimo, że 
przocw nam działają wpływy niemieckie, 
żydowskie, ukraińskie i litewskie, jest do
wodom gratownej zmiany opinii europcj- 

0 roli i trwałości państwa polskiego.

W grupie radnych lwowskiej Rady m, po
nuraka u/Sl, * cĄjw.yi imieniem Naczelniku 
pańspya, piać itaJh-ki przemianować na plac. 
J. Piłsudskiego. Pcunieaaż Rada m. Lwowa

wniosku takiego nie uchwaliła, wyręczyli ją 
w tem... strzelcy i w nocy (!) na 19 b. m. po- 
kryjomu (1) przybili na czterech rogach placu 
nowe tablice z nazwiskiem „Piłsudski11 i postar 
wili przy nich swoje warty. Z tego powodu p. 
W. Rabski pisze w „Kuryerze Warsz.” :

„Zapytujemy, co powie na tę bezprzykładną 
obelgę Naczelnik państwa. Przecież on i Sejm 
są najwyższymi stróżami prawa w Rzeczypo
spolitej. Przecież tu nadużyto naawieka Józefa 
PilsudsMego, aby wywołać wrażenie, że on jest 
patronem gwałtu i bezprawia.

Burza w szklance wody —  niewątpliwie! Ale 
jakże charakterystyczna dla tej konfederaeyi 
głupstwa, anarchii i bizan^ynizmu, która się 
stroi w barwy Belwederu, kompromitując nie- 
tyle siebie, bo sama mało roa już do stracenia, 
ile autorytet Naczelnika państwa.

Podkreślałem już niejednokrotnie, Że utrwa
lenie tego autorytetu w społeczeństwie byłoby
0 wiele łatwiejsze, gdyby nie prowokacyjna, 
politycznie niedojrzała, sekeiarsko-propagando- 
wa, urągająca kulturze europejskiej, wzorowana 
na meksykańskich rewolucyach robota Klik 
strzeleckich ł peowiackich. W  interesie państwa, 
w interesie samego Belwederu t.rzpbahy nare
szcie koniec położyć tej samozwańczej świcie
1 rozpędzić ją tak, jak cesarz Konstantyn roz 
pędził gwardye pretoryanów".

Zastój w rokowaniach jaworzyńskie!?.
Warszawa. (Telef. wl.) Pertraktacye w spra

wie Jaworzyny, według informacyi ,-Kuryera", 
posuwają się bardzo opieszab. Przyczyną te
go jest stanowisko tak zwanej kotnisyi 5. par
lamentu czeskiego, która wywiera poważny 
wpływ na Benesza w sprawie rokowań polsko- 
czeskich. Wobec tego stanowika komisy? 5, 
a także części odłamu prasy czeskiej, Ber.csz 
nie posiada dostatcznego autorytetu do for
sowania swych postulatów.

Polska a konferencya w Rydze.
Warszawa. (Telef w ł) W  sferach politycz

nych panuje pewne zaniepokojenie z powodu 
postanowień ryskich. Kola te uważają, że 
tichwaiy, które zostały w Rydze powzięte, nie 
mogą być uważane za ostateczny postulat rzą
du polskiego, ale jedynie jako pewne warunki 
i prcpozycye. 9

POS. JODKO W  WARSZAWIE.
Warszawa. (Telef. wł.) W  poniedziałek przy

był db Warszawy pos. Jodko i odbył konfe
rencję z ^premierem Ponikowskim, Według 
obiegających w kołach politycznych pogłosek, 
pos. Jodko nie wyjedzie jako delegat do Ge
nui.

ŁOTWA RATYFIKO W AŁA UMOWĘ W AR
SZAWSKĄ.

Ryga. P. A. T. Na wczorajszem posiedzeniu 
konstytuanty łotewskiej ratyfikowano umowę 
polityczną, zawartą na konferecyi państw bał
tyckich w Warszawie. Referent socyalista pra
wicowy Sukjorek przedstawiane motywy, prze
mawiające za ratyfikacyą, oświadczył, że Ło
twa nie może ciągle uzależniać swojej polityki 
zagranicznej od stosunku polsko-litewskiego. 
Musi bowiem nietylko z Litwą, ale także z 
Polską i Estonią nzgodnić swoje dążności.

Spraw a kryzysu przem ysłowego.
Y/arszawa. (Telef. wł.) W  poniedziałek rcln. 

Michalski odbył konferencyę z min przemysłu 
i handlu Ossowskim w sprawie kryzysu rze- 
myslo-wego. Chodzi o wykreślenie zasadniczej 
linii polityki rządu, z jednej strony zmierza
jącej do uprzemysłowienia kraju, a z drugiej 
do zahamowania nadmiernego wzrostu cen.

OSZCZĘDNOŚCIOWA REORGANIZACYA.
Warszawa. (Telef. wł.) Ministerstwo skarbu 

przygotowuje reorganizacyę w celach oszczęd
ności. Ma nastąpić redukcja ilości deparla- 
montów i wvdzialów.

Sukces min. Skirmunta w Paryżu.
Warszawa. (Telef. wł.) Korespondent „Ga

zety Warsz." telegrafuje z Paryża: W  niedzielę 
rano- odbyła się znowu konfermicya u Poin- 
carego, na której pos. Zamoyski towarzyszył 
min. Skirmuntowi. Narada trwała godzinę 
i kwadrans. W  toku narad Poincare zajmo
wał stanowisko bardzo jasne ł przyjazne. Na 
naradach poddano dyskusyi wszystkie aktual
ne kwestye, dotyczące naszych granic wschod
nich. Fraucya przyjęła nasz punkt widzenia 
i ofiarowuje nam całkowite poparcie, albo
wiem —  jak się wyraził Poincare —  oba kra
je powinny iść zawsze razem, bo ich dążenia 
w Europie są identyczne. Czem Francya jest 
na zachodzie, tem Polska na wschodzie.

Wobec togo pos. Zamoyski miał- wręczyć 
w poniodziałok ministrowi spraw zagranicznych 
notę, proponującą Francyi w myśl art. 87 
traktatu wersalskiego uznania w całej rozcią
głości naszej granicy wschodniej, oznaczonej 
przez traktat w Rydze. Jeżeli się okaże, że 
atmosfera jest przyjazna, taki sam krok zro
bią poselstwa nasze w Londynie, w Tokio, 
w Rzymie i w Brukseli.

P&rozumi&nie przeii Genuą.
Warszawa. (Telef. wł.) „Rzeczpospolita" do

nosi, że min. Skirmunt przyjął przed wyja
zdem do Londynu korespondenta „Rzeczypo
spolitej" w Paryżu i udzielił mu następujących 
informacyi: Osiągnęliśmy w Paryżu zupełne 
porozumienie w sprawie wspólnego Stanowi
ska na Zjeździe genueńskim Polski, małej 
entonty i państw nadbałtyckich. W  sprawie

Wilna rząd francuski uznaje w zupełności za
miar rządu polski go, ażeby zastosować się 
do woli ludności miejscowej, oraz przyjmuje 
załatwienie tej 6prawy przez Sejm polski.

Na zapytanie korespondenta co do ostatniej 
konferencyi w Rydze min. Skirmunt odpowie
dział, te uchwały w  Rydze nie Gą ostateczne. 
Ustalone tam zapatrywania mogą być jedynie 
uważane jako dezyderata. Delegat polski p. 
Jodko nie miał pełnomocnictw wystarczających 
do związania rządu polskiego.

Co do konferencyi w Genui Francya obawia 
się niespodzianek, zachowuje sobb swobodę 
działania i ma nadzieję, że cały kontynent 
Europy, z wyjątkiem Rosyi i Niemiec poprze 
jej politykę.

Narada z francuskim mm. handlu.
Warszawa. (Telef. wł.) Francya ponawia 

chęć udzielenia długoterminowej pożyczki Pol
sce; pozostaje ustalenie pewnych szczegóło
wych spo&obów udzielenia tejże. Ostatnią na
radę odbył min. Skirmunt z min. handlu Dior, 
zapewniając go, że umowa ekonomiczna Polski 
z Francyą będzb wkrótce ratyfikowana przez 
Sejm. Dior zauważył, że niektóre stawki celne 
w Polsce na artykuły eksportowe z Francyi 
wydają mu się przesadnie wysokie. Min. Skir- 
munt wyjechał w niedzielę w południe do Lon
dynu bardzo zadowolony z rezultatu swego 
pobytu w Paryżu. ,

Min. Skirmunt w  Londynie.
Londyn. P. A. T. (Reuter). Przybył tu po&skf 

minister spraw zagranicznych.
Londyn. P, a . T. (Havas). DzM w  pałacu 

Wlndsorskim król przyjmie na audyencyi mini' 
stra Skirmunta.

artykułem 11 traktatu, zwtócoeo Polsce zale
dwie kilka małowartościowych objektów. Mio
nie Polski w Roeyi narażone jest na zupełne 
zniszczenie , gdyż prawodawstwo sowieckie 
jest sprzeczno ze zobowiązaniami, przyjętemł 
przez sowiesty w  traktacie ryskim.

Węgry wobec śmierci b. ces. Karola.
Wiadomość o śmierci b. ces. Karola wywo

łała na Węgrzech nadzwyczajne przygnębie
nie. Rząd nakazał wywieszenie chorągwi ża
łobnych. W  dniu pokropienia zwłok teatry 
i lokale rozrywkowe będą zamknięte.

Budapeszt. (A. W.) W  okólniku do kleru 
węgierskiego zarządził kardynał arcybiskup 
Czerń och, aby we wszystkich probostwach na 
Węgrzech odprawiano uroczyste nabożeństwa 
za duszę ś. p. eks-cesarza Karola, „Męczennika 
Węgier".

Legitymiścl węgierscy ogłosili królem Jako 
prawowitego następcę najstarszego syna Ka
rola, arcyks. Ottona, za regentkę urażając kró- 
lowę-wdowę, którą mają zamiar nakłonić do 
powrotu wTaz z dziećmi na Węgry, Odpowie
dnią deklaracyę wygotowano na konferencyi 
u hr. Andrassy‘ogo. Prokuratorya państwa za
broniła ogłoszenia tej proklamacyi i skonfisko
wała dzienniki, które je ogłosiły.

W edług przypuszczeń prasy francuskiej, Ra
da ambasadorów poweźmie decyzyę w sprawie 
Ottona.

Ostatnie ch t^e  Karola.
Wiedeń. P. A. T. Wedle nadeszłych tu de

pesz, zmarł były cesarz Karol w Funehal 
wczoraj o godz. 3 po południu. Był on przyto
mny do ostatniej chwili; u łoża jego znajdo
wała się b. ces. Zyta i najstarszy syn Otton. 
Była cesarzowa wyraziła życzenie, aby doko

nano transfuzy, krwi, jednakże lekarzi odmó
wili jej życzeniu. Zwłoki Karola Habsburga bę
dą zabalsamowane i ewentualnie przewiezione 
z wysp} Mad ery. Legitymiści węgierscy chcą Je 
sprowadzić do Budapesztu. Sam Karol miał w y
razić w testamencie życzenie, by go pochowa
no w krypcie 00. Kapucynów w Wiedniu. 
Z okazyi śmierci b. ces. Kaaola otrzymała Jegc 
małżonki szereg depesz kondolencyjnych, m. 
in. od węg. naczelnika państwa Ecrthy‘ego 
i węg. prez min, hr. Bethl»na.

Wyprowadzenie zwłok do kościoła cdbędzłe 
się w poniedziałek. We wtorek zostań: onr 
złożone prowizoryczni# na cmentarza w  Capa- 
inonte. Zjazd rodziny Habsburgów już nastąpił. 
Opiekunem pozostałych l/.ieci ma zostać, we
dług woli zmarłego, brat jego Maksymilian.

Stanowisko rzatta w ęgierskiigo ,
Budapeszt. P. A. T. (Wied. B. K.) Kierownicy 

tutejszych komisji zagrauicznych odwiedzili 
w ciągu dnia wczorajszego ministra spraw za
granicznych, celem poinformowania się o po 
Joiżenii! wewnętrzne polityczuem Węgier, spo- 
Spowodowanem śmiercią byłego króla Karola 
Mimstsr spraw zagranicznych hr. Banffy 
cświadozył, że wydarzenie to nie oznacz? ia 
dnej zmiany ani wewnętrznej, ani zewnętrznej 
polityki węgierskiej. Rząd stoi niezłomnie ai 
stanowisku ustawy detronizucyjnej *  roku 
1921., oraz prawuopańsłwowych konsekwencyi 
z ustawy tej wynikających.

0 procedurą konferencyi yonutń.
Paryż. P. A. T. Rządy angielski i francuski 

porozumiewały się już co do procedury, jaka 
ma być przyjęta na konferencyi genueński*}. 
;,F ’Uroi?n Office" zapatruje się przychylnie na 
sprawę powołania do życia komisyi, złożonej 

delegatów mocarstw sprzymierzonych, repre
zentowanych w Radzie najwyższej. W  rękach 
tej komisyi spoczywałoby ogólne kierownictwo 
prac, związanych ze sprawą przyjęcia proce
dury. Rząd angielski uważa za wskazane 
utworzenie między innemi komisyi polityczrpj. 
Poglądu tego nie podziela jednak rząd francu
ski, wychodząc z założenia, że stosownie do 
decyzyi w  Cannes, konferencja genueńska 
winna mieć charakter wyłącznie ek <‘noniicznv.

incare nalegał podobno ria konieczność do
puszczenia małej ententy do udziału w pracach 
komisyi. O swojem stanowisku w tej sprawie 
miał Poincare poinformować ministra Skir
munta.

Przedwstępna konferencja m, koalicji,
Hannower. P. A. T. Radio. Londyński kores

pondent „Petit Par'siar" potwierdza wiado
mość, że 9 kwietnia odbędzie się w Genui kon
ferencya ministrów koalicyjnych. Będz'e to 
konferencya wstępna do konferencyi genueń
skiej. W  Londynie —  jak donosi korespon
dent —  oczekują, że także i Poincare weźmie 
udział w tej konferencyi. Odbycie tej wstępnej 
konferencyi okazało się potrzebne ze względu 
na jednolity opozycyjny front niemiecki, które
go dowodem była ostatnia mowa kanclerza
1 dyskusya w parlamencie, wobec którego także 
sprzymierzeni muszą wystąpić zwarcie. Kores
pondent dodaje, te przyjęcie, jakiego doznała

Niemczech nota komisyi odszkodowawczej, 
wywołało w  angielskich kołach politycznych 
zanieoofcojenie. „Echo Nationale" pwze- że 
oprócz tej konferencyi, nastąpi także spotkania 
Polncarego *  Lloydem Georgem prawdopo
dobnie w Paryżu, w dniu 7 lub 8 kwietnia, pod
czas przejazdu Lloyda George’a przez Paryż, 
dla npreednlegb porozumienia sk Anglii I Fran
cyi, oraz ustalenia porządku dziennego obrad, 
Jak donosi * Londynu korespondent „New 
York HeraM", L. George stara się nakłonić 
Stauy Zjednoczone, by jednakowoż wzięły 
naziaj w konferencyi genueńskiej.

DELEGACYA ANGIELSKA  
Leafleld. P. A. T. Radio. Angielska delega

cja na konferencyę genueńską składa: się bę. 
dzie z L. Gerge5a, lorda Curzona, Roberta 
Home I sir Wertington Ewansa. Sir Ewans jer 
dżie do Genui nie jako sekretarz stanu wojny, 
lecz jako doradca finansowy.

Żądania sowietów.

Z Rady ministrów.
Warszawa. P. A. T  Ni- posiedzeniu w inhi 

3 kwietnia Rada. ministrów uchwal Ja nnstęp ;- 
ją 'e  rozp >r/ądz m’e: 0 nffrvti,irce wojor-.n-j, o 
utwórz, pin urzędu mar)’P.'»rk handl nyej w 
Gdańsku, o założeniu przy zakładzie epidemio
logicznym państwowej szkoły bygieny, o in- 
strukcyi dodatkowej dla komisarzy granicznych 
i o przejściu wojskowych placówek zagranicz
nych na budżet ministerstwa spraw zagrani
cznych.

Z URZĘDU ZIEMSKIEGO —  MINISTERSTWO
Warszawa. (Telef wl.) Główny Urząd Ziem

ski —  według pogłost k —  ma być przeobra
żony w Ministerstwo. W celach oszczędnościo
wych będą zniesione okręgowe^ urzędy ziem
skie w Kaliszu, Łomży i Będzinie.

Sch iffer o rokowaniach górnośląskich.
Berlin. P. A. T. Na posiedzeniu partyi demo- 

kratycznejw Hamburgu przemawiał pełnomo
cnik niemiecki Schiffer O rokowaniach górno
śląskich w Genewie. Oświadczył on, że roko
wania te wykazały dobitnie całą bezmyślność 
podziału Górnego Śląska. Kwestyę majątku 
niemieckiego mówca krótke tylko poruszył, 
oświadczając, że p. Calonder czyni wszelkie

wysilid, aby 
nawiązać.

rokowania przerwane ponownie

NOW Y POSEŁ NIEMIECKI W  WARSZAWIE.
Wiedeń. (A W .) ..Neue Freie Presse" do

nosi z Berlina, że Ulryk Rauscher zostai iriano- 
wauy posłem niemieckim w Warszawie.

LORENTOWICZ DYREKTOREM TEATRÓW 
MIEJSKICH W  WARSZAWIE.

Warszawa. (Teł. wł.) Magistrat stoi. m. War
szawy odnowił umowę z p. Janem Lorentowl- 
czem, według której pozostaje on generalnym 
dyretoram teatrów miejskich do 1 września 
1925 r.

t a  nota Polski do sowietów.
Moskwa. P. A. T. Dnia 30 marca została wrę 

czona rządowi sowietów przez posła Rzeczy
pospolitej Polskiej nota rządu polskiego, stwier
dzająca, że w rok po zawarciu traktatu ry
skiego, rząd sowiecki n e wypełnił przyjętych 
na siebie zobowiązań. Nota dotyczy głównie 
klauzuli ekonomicznych traktatu, oraz zobo
wiązań do zwrotu mienia kulturalnego. Ani 
jeden przedmiot, odnośnie do art. 15 traktatu, 
nie został reewakuowany do Tulski. Komisya 
rozrachunkowa nie funkeyonuje zupełnie. W za
kresie Dracv komisvi sncevalnoi nrzewidziano?

Warszawa. (TeL wł.) Według pogłosek bol
szewicy mają przedłożyć w Genui m. in. nastę
pujące żądania: 1. Swooodę prywatnych okrę
tów pod bander? handlową sowietów, fl. Pra
wa wjazdu okrętów do wszystkich portów za
granicznych. 8. Zwrot okrętów rosyjskich, 
znajdujących się za granicą, których liczba 
równa 8'ę niemal 60% ilości przedwojennej.
4. Gdyby okręty zatonęły, sowiety domagają 
się odszkodowania w  postaci nowych okrętów,
5. W  razie ogłoszenia neutralności Dardaneltów, 
sowiety żądają prawa wzięcia udziału w kon
troli międzynarodowej.

W YJAZD DELEGACYI SOWIECKIEJ.
Ryga. P. A. T  Pierwsze część dełegacyi so

wieckiej na konferencyę genueńską, wśród 
której znajdowali się uczestnicy konfereocyi 
ryskiej, wyjechała w nocy r czwartku ua pią
tek przez Berlin do Genui Przybyłego do Ber
lina Cziczerina powitali na dworcu przedsta
wić,’ełe rządu nlemieckego.

W  poniedziałek przybywa do Berlina Krasin. 
Odbędzie on konferencyę z przedstawicielami 
rządu niemieckiego celem stworzenia wspólne] 
podstawy gospodarczej przy rokowaniach ge
nueńskich. Według oświadczenia Cziczerina, 
Rosya odrzuca plan międzynarodowego syndy- 
katn odbudowy i przyjmie zagraniczną pomoc 
tylko na gruncie szczególnych ofert.

Rokowania Watykanu i  Moskwą.
Londyn. P. A. T. (Wolff). Dyplomatyczny

sprawozdawca „Daily Telegraph" donosi, te 
obecnie są w toku rokowania między Moekwą 
a Watykanem, mające na celu zawarcie układu, 
na mocy którego mają być uszanowane prawa 
Kościoła rzymskiego w Rosyi sowieckiej. Roz
ważaną jest także kwestya wysłania mis.Tonv 
rzy katolickich do Rosyi sowieckiej.



SPffi A „GLOS NARODU*1 tt duła 5 Kwietnia, 1022 Rofati Nr. 78.

Z dnia peiitycznego.
Zamiast repsiryacyi —  >"usyfikacya.

04 obywatela, znającego dobrze stor mi ki na 
lewach, „Gs*. Wamaw." otrzymuje uwagi, 
Które Ktwłerdzajjf. o eaem już kilkakrotnie piso- 
tlimy,, te. przy ropaferyacyi Polska pada ofiary 
batowrkkiop © szwindlu. Zamiast emigrantów 
1 eofcodteów, jadą do nas chmary narodu wy
branego ora* rodowici Moekale, zarówno inte- 
łtgrmcy* (alt f chłopi t nad Wołgi I Kamy, ucie
kający p#*ed łtcfezćwtetetm rajem i głodem. Na- 
soraWe nzjnscj aą zaopatrzeni w. dokumenty, 
atwtogniatjąae Ich pochodzenie r torytoryów 
aoocnta da Polwd należących, bo jak wiado
ma, wbria* łwtazerwickie w swoim esaste 
weływttiam wĄodfcpm poodbierały paszporty 
i ma$ą fok d«iś &ea bku. Mogą więa w nie 
«*ap*tryw»ć rwoich ludzi. I  t*k niewątpliwie 
roMą. Km-espondcnei dzienników, opisujący wy- 
ciecakę arioeków sanitarnej konferencyi do 
Paruwwścz stwierdzają, te z żadnym z repa- 
t-ryantów nie można się było rozmówić inaczej, 
Jak po rosyjsku.

Jitkfi j « t  rezultat takiej „repatójacyi"? 
Wyda Jenny miliardy, sprowadzamy sobie tyfus, 
Arniero ł inne zarazy, mszcząc dziesiątki, je- 
teft m« setki tysięcy rdzennej ludności, a  w 
nagrodę za to utrzymujemy agentów bołsze- 
Jrioiiełi i masy, rusyfikując© nam kresy w. spo- 
Mfc Rfistraszająey. Jak konstatuje informator 
^Om. Wsrsaaw.” , nasze miasta kresowe n 1- 
g i y  n ie  b y ł y  t a k  r o s y j s k i e ,  j a k  
t ^ ł t n ' 9. Żaden Mikołaj I. takiej r r f ś y f i -  
k »  *  / i uf© sprowadził, jak obecna nasza włn- 
ana doimoduszność I gapiostwo.

Na fen fakt powinny wreszcie zwrócić uwa
gę attm# władze i oprzeć repatryacyę na in- 
fcycb porfct-awaeh, a nie na fale żywych doku
mentach.

Dohumcuty kompromitujące Lenina.
Ozarwony car itoeyi, jak się okazuje, prze

chodził rozmaite ©molucy© w  swej karyerze. 
Obecnie wychodzi na jaw, rola, jaką on odegrał, 
proebywająe na początku wojny w  granieach 
Atwtryi. Dzienniki wiedeńskie przytaczają mia- 
■owie.ie ciekawy wyciąg z tajnych aktów archi
wum b. tajnej poiieyi auetryackiej. Dokumen
tem tym jest poufny list niemieckiego sztabu 
generalnego z prośbą o roztoczenie tajnego do- 
aoru nad Leninem w Semeringa, gdzie przybył 
on na wypoczynek. Pismo zawierało następują
cą adnofaeyę: „1. Emigrant Lenin jest n a  s ł u 
ż b i e  w y w i a d o w c z e j  s z t a b u  g e n e 
r a l n e g o .  2, Wyświadczył on szereg wa
żnych usług głównemu dowództwu. 3. Kieruje 
oa agitacyą, dążącą do wywołania rozkładu Jv 
armii rosyjskiej. Ponieważ jest on w posia
daniu conoyeh tajemnic sztabu niemieckiego, 
istnieje obawa, aby nie wykorzystał ich na nie
korzyść Nfemiec” .

Dokument ten wykryto przypadkowo. Oto 
komuiuśai wiedeńscy, widocznie na zlecenie l 
Moskwy, ofiarowali grubą sumę w  złocie aa 
wydanie hn z archiwum wszystkich aktów, od- 
noseąeyeh idę do pobytu Leoins w  Austryi, 
żałuteygowało to władze, która przeglądając 
owe papiery, ta a h ^ i ów óotassenl, który 
wskazuje, iż dzisiejszy władca Rosji pełnił pc 
prostu rełę szpiega ausfiyacko-pruskiego.

Z piekła bolszewtekiega.
Straszne położenie Polaków na południu Rosyl.

Wiadomości, jakfe nadchodzą o położeniu 
naszych rodaków na południu Rosji budzą 
dreszcz zgrozy. To  już nie jakieś fakty nędzy, 
bolesnego cierpienia, ciężkiej wałki z durem, 
lecz obrazy piekła, dantejskie obrazy katuszy, 
zbrodni i konania w mękach, Sfcow. pom. Po
lakom we wschodniej Ukrainie otrzymało od 
konsula polskiego w Charkowie następujący 
telegram:

„Zwracam się do pana z gorącym apelem, 
ażeby pan przedstawił gdzie należy całą gno
zę położenia tutejszych Połaków-nędzarzy. 
Mam z ostatnich dni wiadomości x Ekatery- 
noelawia, Rostowa, Chersonia, Odessy i  Krymu, 
które przerażają wprost okropuośdą. L u d o -  
f t s r s t w o  c o r a z  w i ę c e j  p o w t a r z a  
■ i  ę; nie są to tylko wersy®, lecz fakta, przy
toczone przez naocznych świadków. Wskazują 
na to, że organizują się wsoędzie bandy, które 
n a p a d a j ą  na  l u d z i ,  z w ł a s z c z a  o a  
' f t i i e e i ,  m o r d u j ą  j e  i  s p r z e d a j ą  na-
• t ą p n i e  na  b a z a r z e ,  lub tyw ią się. Co-

mrą z  glodn całe szeregi osób, tak, że 
tam&ukamt zwozi się trupy z ulicy. Na ulicy
r zą psy dogorywające dała ludzkie. Dość, 

Uą oo się tu dzieje, zwłaszcza w  niektórych 
*ol#jecowośdacb, przechodzi najokropniejszą 
wyabraiaią, Ludzie uciekają przed głodem, 
jak jatzed zmorą. Polacy, którzy, niestety, nie 
nogą afę ztąd wydostać, ponieważ nie można 
■pwjr&ć tak łatwo przeprowadzenia opcyi, w i
zy, wpairyacyi do kraju i  t. p., b ł a g a j ą  tu
*  r a  i n n o  Ir. Codzienne sceny, jakie mamy 
tu, w Mrahudacle, są wprost straszne, my zaś 
Jdo możemy pwnóda, bo suczupłe środki, ja- 
Irfe mamy do dyspozycji, nie wystarczą na 
pomoc ■ tyłka na doraźne daikL Przyznam 
«tę, te tracę zupełnie energię i wiarę w to, te 
ąpofeezeózewo w Polsce ma właściwe pojęcie 
o teo, co zię to dzieje i  te zdobędzie się na 
Ntękezy wywtłak <Ha ratowania tutejszych ro
daków nic drogą wieców i rezolucyi, lecz przez 
fełttyoaną pomoc".

To wołanie o pomoc dla naszych rodaków 
■W Rocyi nie może pozostać bez echa. Społe- 
SWtóstwo musi pośpieszyć z n a t y c h m i a -  
I f t f w y m  r a t u n k i e m .  Jest to tembar- 
Iftdcj konieczne, że, niestety, jak konstatuje 
p. Jaa Stecki w „Kur. Warsz.“ , rząd polski 
Sr tej sprawie z&cnowuje się biernie. „W iś
my —  pisie' — że w tym przedmiocie rząd 
•tćzymał i otrzymuje liczne raporty, z pewno- 
kelą wyczerpujące i wszechstronne. Nic wszak
że dotychczas nie uezyniŁ Minkteryum spraw

(Szkic biograficzny).

Zmarły da. 1 kwietnia b r. w  mieńcie FW - 
chal, na wyspie Maderae, eks-cesara Austryi
:i krół Węgier, Karoł (L i rV.) urodził się 17 - • . . • . .  . . , . .
[sierpnia 1887 r. na zamku Phreenłnug, j a k o ^  Kub5 'i maŁ Cel^ ,  dyBknsyi było ob-

| zagranicznych raporty te lekceważyło, biorąc 
na swe sumienie śmierć i mękę tysięcy11.

Jeśli rząd, zajęty ważnemi sprawami polity- 
cznemi, dopuścił się w tym wypadku zanie-1 wakacyjnych dla uczniów s/zkót średnich Kra-

w
XYE. Walne Zgromadzenie Tow. Kolonii

dbania, to jeszcze większą byłoby zbrodnią, 
gdyby te rozpaczliwe wołania nie znalazły od
dźwięku w samem społeczeństwie. Musi ono 
przystąpić natychmiast do organizowania szyb
kiej pomocy.

Ostatni Dabsbun na troote.

kawa odbyło się w  niedzielę w gram. św. Ja
cka pod przed. dyr. Bednarskiego. Przewodni
czący poświęcił słowa wspomnienia zmarłym 
członkom Tow. a praedewszyetkiefm uczcił pa
mięć ś. p. Aug. Iwańskiego, obywatela z Wo
łynia, którego fundusz ofiarowany przed laty 
Towarzystwa stał się walną podstawą budo
wy nowej kolonii w Porębie Wielkiej, zbudo
wanej z początkiem wojny. Po przedłożeniu 
sprawozdania Wydziału, z  którego drukowaliś
my szereg szczegółów, zabierał g ł »  w <ły- 
akusyi prof. Ziemnowiaz, Dr Frączkiewicz, 
prof. Koch, ks. Sławiński, Dr. Weiner, ks. pra-

najstaaraay syn arcyke. Ottona (syna arcykB. 
Karola Ludwika, a -zięć bratanka cesaraa Fran
ciszka JÓ2efa) i  areyks. Maryi Józefy, w. księ
żniczki saskiej. Areyks. Otto był psychopatą 
w wysokim stopniu i alkoholikiem, acyks. Ma- 
rya Józefa —  oeobą nonnalną. po której zmar
ły odziedziczył bardzo silną konHtytocyę fizy
czną i  dobre zdrowie.

Po skończeniu studyów gitnnaayainych w 
Wiedniu w Schottengymnasium, został areyks. 
Karol mianowany w 1904 r. podporucznikiem 
w pułku ułanów nr. 1 (krakowskim). W  rok 
zaś później przemiesi ono go do pułku dragonów 
nr. 7, stojącego kwaterą w Bilinio, w  Czechach, 
i  tam rozpoczął aktywną służbę wojskową.

W  grudniu 1906 r. na rozkaz cesarza Fran
ciszka Józefa przeniósł się areyks. Karol do 
Pragi dla studyów na obu tamtejszych uniwer
sytetach niemieckim i czeskim. Gdy doszedł 
lat 20, ogłoszono go petoołetaim. Wtedy zbli
żył saę znacznie do tronu, bo stryj jego, arcykB. 
Franciszek Ferdynand, następca tsronu, zawarł 
był związek moiganatycany s hr. Chatek.

W  ezerwcu 1911 r. zaręczył się o t z ka. 
Zitą, młodszą od saebie o lat pięć, córką ks. 
Roberta Parma-Burboo, a jedną z jego 17-ga 
dzieci. W  października tegoż roku odbył się 
ślub młodej pary, która po poślubnej podróży 
zamieszkała w  Brandeis nad Łabą. Stamtąd 
pułk dragonów, w. którym służył arcykaiążę 
Kard, pomaazerował aż do Kołomyi w  r. 1912, 
a całą tę drogę odbył konno, jako dowódzca 
szwadronu. Po roku służby w Kołomyi prze
niesiemy został areykBiążę do Wiednia, jako 
major piechoty.

Po tragicznej śmierci następcy tronu, areyks. 
Franciszka Ferdynanda, która nastąpiła 28 
czerwca w Sarajówie, areyks. Karol został bez
pośrednim następcą tronu zgrzybiałego cesarza 
Franciszka Józefa.

Przy wybuchu wojny światowej naprzód 
przydzielono go do głównej komendy armii 
(Armeeobeekommąndo), później dowodził jedną 
z dywizyi piechoty w Karpatach, a wreszcie 
otrzymał w południowym Tyrolu, latem 1916 r. 
dowództwo armii, z którą podjął częściowo 
pomyślną ofenzywę przeciwko Włochom.

Po śmierci Franciszka Józefa wstąpił mutron 
dni* 21 listopad* 1916 r„  *  tern samem został 
naradnym wodzem wojsk amstryacko-węgier- 
Bkich. 'Wkrótce po objęcia -władzy chciał na
wiązać kontakt z państwami ontenty, a prze- 
deirazystfeiem Franeyą, w  esent pośrednikiem 
byt jego szwagier ks. Sykstus burboński Sta
rania jego rozbiły « ę  jednak o nieustępliwość 
rządu fraaacaaidego, M  którego racie stał już 
Clemences.

Gdy sytuacya na zewnątrz i wewnątrz •sta
wał* się coraz groźniejszą, zwołano Radę pań
stw* w  dnia 30 maja 1917 r. Następnego dnia 
cesarz Karol wygłosił swoją pierwszą i  osta
tnią mowę tronową. Delegaeye zwołano po raz 
ostatni dn. 4 grudnia 1917 r.

Pfczy końcu lip ca 1918 r. rozpoczęli Niemcy 
we Francji na całej linii odwrót ku Renowi. 
Z tą ełrnią Ice Monarchii został już rozstrzy
gnięty: znamiona jej roakładn następowały 
szybko po sobie.

Ostatnia sesya austryackiej Rady państw* 
zwołaną została pod koniec września 1918 r. 
Dnia 16 października wydał cesara Karol mani
fest, zapowiadający zmianę konstytucji w  du
chu stworzenia z Austryi państwa związkowe
go. Ni® mogło to już jej uratować, bo naprzód 

Pradze, a później w Wiedniu 1 w Galicy! 
powstały rządy samodzielne. Ces. Karol dnia 
11 listopada podpisał zrzeczenie się władzy, 
lecz nie tronu, a 16 listopad & ogłosiły się re
publiką Węgry, od których Chonwacya oder 
wała etę już 26 października.

Internowanemu w Eckarfsau cesarzowi z ro
dziną pozwoliła Szwajcarya na przesiedlenie 
się w  jej granic© 21 marca. Dnia 26 marca 
Zgromadzeni© narodowe w Wiedniu ogłosiło ba
n icję Habsburgów i konfiskatę ich majątku.

świeżo są w pamięci wszystkich dwie nieu- 
dałe wyprawy eks-cesarza na Węgry, dokonane 
w marcu i październiku ub. roku celem odzy
skania korony węgierskiej. Ich wynikiem było 
wywie®ecie go  wraa z małżonką na Maderę, 
gdzie życia dokonał w  dość przykrych warun
kach materyalnych.

Cesarz Karol miał ze swą małżonką 7 dzieci, 
ósme spodziewanem jest niebawem. Najstarszy 
<yn, Franeśsrek Józef Otto, liczy obecni© lat 
10 i uważanym byi przez legitymietów. węgier
skich za prawowitego następcę tronu węgier
skiego, obecnie uznają go oni prawdopodobnie 
za króla.

Zmarły, wedle jednozgodnago świadectwa 
swego otoczenia, był człowiekiem o dobrem, 
łagodmem usposobieniu, ale małej inteligencyi 
ł jeszcze mniejszej sile woii, oo r ie  wykluczało 
jednak u niego znacznej impulsywności i nie
obliczalności w postępowaniu. Odznaczał się on 
przytem pogodnem usposobieniem, które dopie
ro złamały nieudałe wyprawy na Węgry . Tro
ska o jutro podkopała jego organizm i uczy
nił* mało odpornym na grypę i zapalenie 
płuc, które było bezpośrednią przyczyną jego 
śmierci.

myślenie materyatoyeh środków, których zgire 
madzenio umożliwiłoby Towarzystwu otwarcie 
pełnego sezonu Kolonii w  Porembia Wielkiej 
w  oągu zbliżających się wskacyj. Postano
wiono wnieść podania do finansowych insty- 
tucyi z prośbą o siobweneyo, tern więcej, że 
kolonia tegoroczna kosztować będaie_ znacznie 
więcej, niż w latach poprzednich, a fundusze 
Tow. dotąd są bardzo szczupłe; dalej postano
wiono propagandę, celem zyskiwania członków 
Towarzystwu, a wreszcie uchwalano jako rocz
ną wkładkę członka 100 Mk, dla wspierają
cego 2000 Mk., a dla założyciela 10.000 Mik. 
Wpisy na członków przyjmują łaskawi© Dy- 
rekcyę szkół średnich I  członkowie Wydziału.

W  dalszym ciągu złożono podziękowania 
prof. Dr Weinerowi, Ostrowskiemu i T. Kro
merowi z *  zajęcie się rautem. Nadto Walu© 
Zgromadzeni© zamianowało długoletniego 
członka Wydziału prof. Dra Karola Dawidow
skiego, obecnie sekretarza generalnego w Min. 
W. R. I O. P. członkiem honorowym Tow. 
W  końcu przeprowadzono uzupełniające wy
bory do Wydziału, którego skład obecny jest 
następujący: dyr. St. Bednarski, prof. J.
Bystrzycki, proŁ Uniw. Dt Ciechanowski, mec. 
Dr. Wład. Bkiort, Dr Jan Fraczkiewicz, ks. 
kan. J. Głiuc, Dr J. Jaśkowiec, prof. Wł. Koch, 
ks.. prałat Z. Kulig, prezes Akad. Om. Dr K. 
Morawski, radca Z. Nowicki, prof. J. Ostrow
ski, dyr. W. Pogorzelski, prof. K. Stach, int. 
T. Swierz, prof. Fr. Sykutcrwski, doc. Dr. W. 
Zakrzewski ł dyr. R. Zawiliński. W  najbliż
szą niedzielę zbiera© sdę nowy Wydział w  glrnn. 
św. Jacka o godz. 11 przed południem, celem 
ukonstytuowania się i zarazem rozpoczęcia in- 
tenzywnej pracy dla dobra humanitarnej insty- 
fcucyi Kolona Wakacyjnych. W. K.

przetarg, a dopilnować tego jest obowiązany. pomoc chorym reemigrantom, zmarł na posto-
minfeter skarbu i prezydent mimsferów. j uniku służbowym, zaraziwszy się tyfusem plami.

_  _  i stym, w dniu 31 stycznia & p. Dr Maryan Koo-
ŻYD SZPIEGIEM N A  SZKODĘ PAŃSTW A j Werski.

W  ostatnich
POLSKIEGO.
dniach airesztowała

20-letniego Józefa Smoka i  Ozechcsłowacyi, 
oraz Zygmu/ta Deitełbauma z Nowego Sącza, 
pod zarzutem uprawiania szpiegostwa na rzecz 
ościennego państwa. Przy aresztowanych zna
lezione wielce obciążający maiteryał szpiegow
sk i Wobec przyznania się aresztowanych do 
winy, wydano, ich w ręce władz sądowych.

POLSKA N A  W YSTAW IE MIĘD7YNAR0- 
policya1 DOWEJ W  PARYŻU. P. Jeray Warehałowski,

Kraków, 4 kwietnia.

WOJEWODA DR GAŁECKI wyjechał wczo
raj w  towarzystwie dyr. robót pubL inż. Dudka 
w  sprawach urzędowych do Dębicy. Przecławia 
i MTeloą. Wojewoda powraca we środę.

PORANEK KU CZCI MOLIERA odbył się w 
ginrn. żeńskiem im. Król. Jadwigi dn. 1 u. m. 
staraniem, ucaenic kł. VHI. Program wypełnić- 
WareylLanka (chór), referat uczeniey p. Pom- 
planki „O Molierze", monolog: wyjątek z „Sa-

gen. delegat polskiego działu na międzynałr. 
wystawie sztuki dekoracyjnej i przemysłu arty
stycznego w 1924 r. w, Paryżu, w  porozumieniu 
z Departamentem sztuki w Warszawie, ogłosił 
wstępny konkurs na projekt polskiej wystawy] 
ż terminem 1 czerwca b. r. Warunki otrzymać 
można, u gener. delegata (Smoleńska 9, w Kra
kowie) i w Departamencie sztuk: (Ordynacka! 
15. w  Warszawie).

MHIONÓWKA. W  sobotniem clą gnie®tu mJ* 
lionówki wygrane padły na mimery 4,035554 
(własność P. E. O.) i 3,202.455 (sprzedane 
w Warszawie). W  sobotę losowano dwie millo- 
nówki, gdyż w ubiegłą sobotę, z powodu święta 
Matki Boskiej, nie było ciągnienia.

CZŁONEK P. P. S. HERSZTEM BANDY- 
TOW. Znany przywódca socjalistów z Chełma, 
Żurowski, jak się okazało, był zwyczajnym *er-

m nr  ̂ i  • bandy rabusiów, grasujących miedzy Ra-
, plC„ .  I  jlomiem a Lublinom. Żurowski stał w zeszłym

fwl i cbcic’ Ori  -roku na czele robotników w czasie demon6tra-sziaciicacem ) i  chór „Pieśń o Orld Białym . ixr p u }m;a ______
WYCIECZKI AKADEMIKÓW ZAGRANI- }2 *  J  krwawe-

CZNYCH W KRAKOWIE. Jak się dowiaduje- i ”  Pi»i*. , , . , , Y , * ramteuja P. r . S. dla zorgan1-zofw,ant*stnnku w
my, w najbliższych dniach przybywają do Kra- lŁ.,f1ami„  ”
kowa dwie wycieczki młodzieży akademickiej 
Jedna z nich w  liczbie kilkunastu akademików 
zjeżdża s Jugosławii, draga zaś z Belgii. W  tej 
ostatniej bierze udział 150 studentów medycy
ny ze wszystkich uniwersytetów odgij&kich.

ZEBRANIE KRAK. KOLA X X  PREFE
KTÓW odbędzie się we środę, 5 b m. o godz. 5 
po pot w  sali konferencyjnej gimnazjum św. 
Jacka; na porządku dziennym regulamin Koła.

POMOC DLA BIEDNYCH. Przed niedawnym 
czasom ©płonęły ubrania, bieffizna i  ortu wio, na
leżące do Zakładu Braci Albertanów w Krako
wie. Nieszczęście to dotknęło setki ubogich, 
którzy zostaK nagie

K R O N I K A .
DWULETNIA SŁUŻBA WOJSKOWA.

Komisy a wojskowa —  jak wiadomo —  przy
jęła w drugiean i trzodom czytaniu artykuły 
7, 8, 9 i 10 ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej.

Artykuł 7, ustalający czas trwania służby 
wojskowej, brzmi, jak ustępoje.

„Cza* trwania dhiftby wojsfeawe^ o  fflo usta
wa niniejsza nie postanawia inaczej, jest na
stępujący: 1. w  wojsku atalem 2 łata; 2. w  re
zerwie do końca tego roku kalendarzowego, 
w  którym ‘ rezerwfeta kończy 40 lat życśa; 
3. w paspoJrtem ruszeniu do końca tego roku, 
w którym obowiązany do służby wojskowej 
kończy 50 lat życia.

Czas trwania służby wojskowej w marynarce 
wojennej określi osobna ustawa.

Artykuł 8 ustala wiek poborowy na ten rok,

(Radomiu. Na drodze został poznany praet. po
lic ję  jako herszt bandy. W  czasie rewizyi Żu
rowski wyjął rewolwer i  położył trupem po- 
licyanta, drugi połicyant w chronię własnego 
życia zastrzelił Żurowskiego.

DOM, W  KTÓRYM STRASZY* TVudno nar 
prawdę uwierzyć, iż mogą jeszcze w dzisiej
szych czasach zdarzać sdę wypadki, o  jakich 
doniosły dziś dzienniki lwowskie. Oto tłum, 
złożony nie z niedorostków, lecz z ludzi już po
ważnych, a nawet starszych, zgromadził się 
onegdaj przed jednym z domów porey ul. Szep
tyckich i chciał go zdemolować, ponieważ w 
nim... straszy. Zawezwanej policyi z trudem

. „  , , pozbawieni pomocy v >udało się uspokoić tłum i zniewolić do rozej'
okryem. Na skutek adeawy, Skierowanej do ! ̂  ^  *
społeczeństwa krakowskiego, a ogłoszonej [ 
w „Głosie Nairodu’1, szerokie warstwy ludności

Histórya owych duchów, które tam straszą,
w „urtwue nuw iu  , szeroae waisiwy ludności ! jest. W6 Lwowie powszechnie znana. Oto w  do- 
naszego nuasta pospieszyły z pomocą biednym, mu tyu! mieszkała podobno przed latw jak^ś 
^dadając w miarę możności w Zakładzie Braci i kobieta, która zamordowała męża i dzieci i zo-

Nat-ychmiast po jejAlbertanów garderobę, bieliznę i obuwie.  ̂ Za-, 3Lała. skazana na śmierć. 
rząd ZaiKładu składa jak najgtjrętezi podzięko-.śmierci „stwierdzono" ż© przybrała postać ko
wanie szlachetnym ofiarodawcom, którzy przez;  ̂ pokutuje w tym doanku. Nikt tam ni©
swój miłosierny uczynek ulżyli c i^k ie j doli chciał mieszkać. Właściciele domu, chcąc prae-
ubogich,

W YBORY W  KONGREGACYI KUPIE
CKIEJ. Na oetatniem Wałnem ^romadzeiniu 
zrezygnował długoletni Starezy Kongregacji, 
Dr Władysław Nieć, z pśaetowanej dotąd go
dności, z powodu przeauesienia tuę z Krakowa. 
Ustępującemu prezesowi zgotowano serdeemą 
owacyę, mianując go członkiem honorowym 
Kongregacji za zasługi położone około rozwo
ju instytucji, której powagę podniósł, *  ilość 
członków potroił. Również praez aklamację 
obwołano Starszym inź. Aleksandr* Adelmana. 
a stałym sekretarzem wybrano Dn. Zygmunta 
TarifnsŁiego. PbdmacBnymt -wybrano! Dra. Ma- 
rharskiewo i feudnicldego, ekarbnlkieo: Stofa^ 
na Porębskiego. W  skład Rady weszli: pp. Ga
weł, Dr Jurezyński, KwkttKOw^i, Porębski 
Staau. Rąb, Rot owaki, Schiller, Skalski, Szaraki, 
Ślimak©wsla, Smiechowski, Trusakowski, Wie- 
raęjski i Wojas. Na zastępców powołano pp.: 
Bramowficza, Jarosza, Jaworskiego, Mydlar
skiego, Przybyszewskiego, Szulca, Ściborow
skiego, Wilczyńskiego i  Zeltta. Komisyę rewi
zyjną stanowią pp.: NowaiK, Szozurkowski, 
Ugeheuer.

W YSTAW A PRZEMYSŁU KOSZYKAR-

konać ludoi, iż nic niezwykłego tam się nie 
dzieje, ofiarowywali mieszkanie bez opłaty, lecz 
i ubodzy lokatorow ie uciekali stamtąd po 
trzech dn'ach. Opowiadali, że coś chodzi po do
mu, że drzwi same się otwierają i zamykają 
iip. Obecnie właściciel kazai odnowić dom 
i wprowadził doń pierwszorzędne urządzenia 
i instałacye. Dom zmienił zupełnie wygląd, ale 
duchy został}'... w pamięci ludzkiej. Poczęto się 
znowu gromadzić co wieczór przed odnowio
nym domem, aż w końcu uchwalono zdemolo
wać go i na początek wybito w nim szyby. 
Znaleźli się jednak śmiałkowie, którzy prosili 
policję o  poowufenw spędzenia nocy w  tym 
domu.

W YDALENIE ŻYDÓW POLSKICH Z AU- 
STRYL W  ostatnich dniach przeszło stu ży
dów otrzymało rozkaz policyi wiedeńskiej opu
szczenia w najbliższym czasie Austryi. Są ta. 
przeważnie żydzi z Małopolski Wschodniej.

w którym poborowy kończy 21 lat tycia. . _ ,  , ,  , , , .  , T.
Artykuł 9 stanowi o cudzoziemcach, którzy j f K I? G0 Syndykat koezykareki S. A. w Kra- 

w  wieku poborowym uzyskali ebywatetetwp <wwmc*.« dn. 7 b n wystawę właanych
, , .  j wyrobów krajowej produkcyi koszykaretoe],
Artykuł 10 stenowi o osobach, które p r a ^ j^ r a  tócbyła światów© rynki zbytu Wystawa 

, T?,aM.TOn«inr.vi+fti P©1- najdzie umieszczenie w lokalu własnym przyb yw a* na terytóryum Rzeezypwpobte Peł !uf_ R  ń M  - j «  j  j otwartą będzie w
ekie,, ale ru© mają dowodów, etra^dzających - ^  9 _1  i  od 4- 7.
obywatektw© państwa obojga I  j e ^  x drodzy Wg Uroczyste otwarcie wystawy od-
podlegają obowiązkowi służby wojskowej. bę(k;0 g.ę 6 b. ^  0 ^ z. 5.30 po południu.

n  DAW PńT ft ar tn FTTT RYCIN S TA N IK A - NOWE OPŁATY OD PSÓW. Magistrat ustana-O POWRÓT GABINE1U k y u iw  s ia w i&CA . nast?pującfc naieżytości za marki dla psów:
W A  AU G uoIA . jza pierwszą markę 200 Mk.; za duplikat marki

Przed trzema miesiącami wyjechała powtór- i300 Mk.; za markę przechodnią 300 Mk. Rozporaą-
nie do Roayi delegacja polska z ministrem Oł-.dzeiue nmie^ 6 wchodzi w żyme z dniem 1 h m.

STAN ATMOSFERY: W Polsce jeet dość pogo
dnie, z wyjątkiem wschodu, gdzie utrzymywało aię 
więkeze zachmurzenie i pstuał śnieg.

Temperatury o godzinie 3 po południu wahały 
się w granicach oc 0 do 4-6 (Piimk 0, Lwów -t-2, 
Warezawa +4 , Kraków +5, Poznań + 6).

Na zachodzie Europy (Francja, Anglia i_ Niem- • 
cy zach.) pod wpływem głębokiej depresyi, prze
ważała pochmurna'pogoda, połączon# z opadami.

Kraków 8h: Giśnfetiie 75.15, temperatura -J-3-.0, 
maximum + 5 A  munimum —3.4; etan nieba.: dość 
pogodnie.

P r o g n o z a  na w t o r e k :  Najpierw dość po
godnie, potem pogorszenie się stanu pogody, 
cieplej, aeezcz, wiatry w kierunku południowym 
i południowo-wschodnim,

2 Patoki i  r  świata.

SPRAW A BUDOWY POMNIKA KS. JÓZE
FA  W  WARSZAWIE. Na zaproszenie prezy
denta ministrów zeDrało aię w ubiegłą niedzie
lę w pałacu Rady ministrów trzydzieści kilka 
osób, przedstawicieli różnych sfer społeczeń
stwa, celem zawiązania, komitetu wzniesienia w 
stolicy pomnika ks. Józefa Poniatowskiego. 
Uchwalono utworzyć komitet złozony ze 100 
członków. Postanowiono prosić Naczelnika Pań
stwa o przyjęcie protektoratu, a obr kardyna
łów, maresałka Sejmu i posła francuskiego p. 
Panafieu zaproszono do prezydyum honorowe
go'. Wybrano wydział wykonawczy w składzie 
kilkudziesięciu osób pod przewodnictwem Ada
ma Czartoryskiego. Na zebranie zaproszeni byli

szewskim, celem przyspieszenia powrotu pol
skich zabytków. W  skład komteyi wchodził 
dyr. Muzeum Narodowego z Krakowa, Di Fe
liks Kopera, ©ras dyr. Muzeum Narodowego ze 
Lwowa, p, Aleksander Czółowsku Obecnie —  
jak donosi P. A. T. —  delegacja nasza wyje
chała do Moskwy, ©dem dokonania ekspertyzy 
w sprawie gabinetu rycki Stanisława Augusto.
Ekespertyza ma na edu wykazanie, że gabinet 
rycin nie stanowi zamkniętej tcdetkcyi, będącej 
podstawą zbioru o wezechświatowam znaczeniu 
i sprawa jej zwrotu ule może być podciągniętą 
pod punkt 7 artykułu 11 traktatu, wobec cze
go kolek cy a. podlega natychmiastowemu zwro 
towi. Ekspertyza potrwa około 10 dni.

AFERA DRUKARNI „ROBOTNIKA*
W  dniu 1 kwietnia —  jak stwierdza prasa 

warszawska —  upłyną! temnio dzierżawy dru
kami państwowej (po „Godzinie Polski) do
tychczas niby dzierżawionej przez P. P. g. 
niemal za darmo z łaski rządu p. MOraczewskie
go. Nowego kontraktu z rządem nie zawarto, 
a skarb państwa wymówił dzierżawę rejentalnie 
od dnia 1 kwietnia. Przeto od dnia tego dru
kuje się „Robotnik” w drukami, należącej
wprost do skarbu, a więc kosztem państwa, jak 
zawsze dotychczas z naczelnym napisem: Niech 
żyje rząd robotniczo-włościański.

Rząd miał zamiar i powinien stanowczo ogłe 
sić publiezny przetarg na dzierżawę drukami 
przy ul. Wareckiej Nr. 7, ale dotychczas tego również przedstawiciele Krakowa, Lwowa, Po-

liŁ Pp. socyaliści, chcąc się uchylić od marla i Wilna. Komitet wykonawczy otworzyłnie uczynił. Pp. socyaliści, 
przetargu, są podobno gotowi dać już 300.000 
marek, co jest, niestety, wciąż jeszcze zamało. 
Zręsztą, zgodnie z obowiązującymi przepisami 
dla takich wypadków, rząd powinien ogłosić

odrazn listę składek publicznych. Pierwszą ofia
rę 100.000 marek złożył prezydent ministrów.

ZGON LEKARZA-BOHATERA. Na poeterun. 
ku repatryacyjnym w Baranowiczach,

Z< spraw wojskowych.
UROCZYSTOŚĆ ZAPRZYSIĘŻENIA REKRU

TÓW. Wczoraj odbyła się w kościele garnizono
wym św. Piotra uroczystość zaprzysiężenia rekru
tów z rocz. 1901, powołanego obecnie dó czyn
nej służby wojskowej. O godz. 9 rano zebrali 
się w kościele wszyscy rekruci, w liczbie oko
ło tysiąca, przydzielani do oddziałów załogi 
krakowskiej, nadto przybyły delegaeye żołnier
skie i oficerskie wszystkich formacji wojsko
wych, stacjonowanych w Krakowie. W  uro
czystości wzięli również udziai: inspektor armii 
gen. Szeptycki, zastępca dowódcy akr. korp. 
gen, Żabo, dowódca obozu warownego gen. Ko- 
steck.' z adj por. Żurowskim, starosta Dr Bal, 
oraz wiceprezydenci miasta RoMe i  Wielgus.

Po nabożeństwie, odprawionem przez dzieka
na ks. Niezgodę, po krótkiej nauce, wyjaśniają
cej żołnierzowi znaczenie przysięgi, kapelod 
załogi odebrał od rekrutów uroczystą przysięgę 
na wierną służbę państwu polskiemu.

ODZNACZENIE OFICERÓW FRaNCUSK. 
Dnia 1 b. m. miL. spr. wojsk. gen. Soenkowaki 
wręczył w czasie parady wojskowej na Saskim 
placu w  Warszawie krzyż „Virtuti militaii" 
pułkownikowi Delaiain oraz „Krzyże waleczno* 
ści*’ kilku oficerom, członkom woisk. misy! 
francuskiej, którzy opuszczają Polskę. Pc tej 
paradzie wydał gen. Soenkowski w kasynie 
oficera kiem sztabu gen. śniadanie, w którem 
wzięli udział oficerowie francuscy 1  gen. Du- 
pont, szefem wojsk miayi franc. na czele.

GEN. NIESTKŁ ..-‘^SU.
Z Paryża donoszą, że gen. dywćayi Niessd b. 
szef wojskowej misyi francuskiej w  Polsce 
i wielki nasz przyjaciel, mianowany został do- 
wódzcą IX. korpusu armii w Toura na miejsc© 
gen. Pont, który otrzymał dowództwo XVII. 
korpusu w Tuluzie.

2*r 1*4««1m 1* I fcwmeroaty.

WYKŁADY W ZWI/yZKU UTEKATÓW (Dom 
artystów, plac śv.. Ducha). Dam (wtorek) prof. WaL 
Ostrowlew: „Tajemnice komet." (senssacyjnj- pro
blem wzajemnego zapładniania się gwiazd). Czwar
tek 6 b. m.: prof. Wal. Ostrowlew: „Uwielbienie 
i kult gwiazd". Sobota 8 b. m. prof. Ludwik Sko
czylas: „Dziwna ulica" J- Z. Czyżowskiego (przed

Sremierą ra scenie krakowskiej). Niedziela 9 b. m. 
•r Adolf Klęsk: „Człowiek transcendentalny".

Początek o godz. 8 wieczorem.
ODCZYT na temat „Szkolnictwo G. Śląska" wy

głosi dyr. T. Przysloeki dzisiaj (we wtorek) o g. 
7 wieczorem w Muzeum" przemysł, przy ul. Smo
leńsk 9.

i ODCZYT. Staraniem Związku Inteligencyi pol
skiej odbędzie się odczyt prof. Dra Romana Dy- 

niosąc boskiego p. t. „Dola i niedola żołnierza polskiego



Nf- „GŁOS NARODU" & m& 5 Kwietnia, 1222 EcSu, t l  Ł

* 6  S y b m T ‘ dnia 5 b. tn. w e  śrc< ? o (rodzin ie  
i y f t  w ifw zo rp p i w  sa li K o p e rn ik a  C o lleg iu m
N0V«TCł

ViESibCZNĘ ZEBRANIE KRAK. TOW. OGRO- 
DNICZEGO odl.dzie się we środę 5 b m. o sod/.. 
6 wieczorem w sali Małopol. Tow. roln. przy pi.

KÓNCER' r HERMANA HORNERA. świetniego 
śpiewaka, odbędzie B’9 w‘3. f7-Wi rte , 6 b. m.

ARNOLD FfiLDESY, w^oionczol sta. no ustame- 
niu 7. estrady koncertowej P.iblo Ca salsa, wystąpi
w Krakowio we L. 8 b. m-

^  7AJEC DLA AKADEMIKÓW.
■ Tow Bibł. i  P0™- We<̂ - P°1eca na czas waka- 
cvi koleRdw abeolwenfpw, jakoteż ,5 młodszych, 

bpoazukw^cyc^ zaiec,’a za odpowiednie wynasro- 
idzenie batuto w lecznicach, w charakti-rze pomo- 
onikdw' V*karzy, bądź w zakładach klimatw.nycłi 

ściegów noszukniących lekcri lub koń- 
* »akTeeu pimnazvalnea:o na rreeciąg wa-ba- 

cyi. Ilpiasza sic ze wszelkimi żądaniami i zgłosze- 
uiami zwTSęa' do Tow. PiŁT. i Br. Pom. Med. U. J 
w Krakowie, Kopernika 53. I p.

NOWA TMSTYTUCYA DLA MLOD7*EŻY 
W ZAKOPANEM. Staraniem Towarzystwa. „Odr. 
dzenie" w Zakonanem- otwartym został ternie 
fi- willi „Oksza" przy ul. Zam oyskiej „Dom 
profilakt.cc7.riy" dla. niezamożnej młodżiezy mę
skiej uczące} się. oraz wszelkich zaworldw. od lat. 
14-tu, wyciehczonei. anemmznej, iwyczejpanei nau
ka lub rra.^ zawodową, a tem samem skłonnoi In 
c.hnriiw iducnyrh Cborv«b na- prr*lice Zakład nm 
'pr7yjmnle. — Zrfeszepia nadscłaA należy do za- 
rzndit Tow. „Odrodzenie" w Zakonanem.

FLLPCÓW, absolwentów I  szkoły roalnęi 
■w Krakowie w roku 19*2. unrafiza sie o pofwiiie 
adr sów celem skomunikowania s!e co do zjazdu 
w* e.7,erwcu b. r.. nod ad-esem: Tntynier Zv<rmnnt 
Kuszewski. Warszawa, nJ. Lwowska 6, mieszka
nie 16,

RADA NAD7.0Rc-7\ A K r v jNRGO PANKU 
HIP0TEG7\’Fno v/f. LWOWIE zawAdanda. żo 
54 zwyczajne Walne Zgromadzenie aMwdnarriisz.y 
odbędzie Sie we I wowie w sobo+e 59 kwietnia 
1952 o (rodzinie 10 rano w gmachn banku. Termin 
zalnsze^ akcyi. celem wzięcia udz’aln w tem zgro
madzeniu. upływa 14-go kwietnia 1952 r.

ZF.ZWDLFNIA NA POŚREDNICTWO W KUP
NIE BYDŁA. Maektfrat zawiadamia handlarzy ko
ni, bydła i nierogacizna/, że WRr.-stkib lesntwi acve 
i zeżwolciiia, upoważirające nełnomocników (po
mocników) do zakupns zwierząt na rachunek 
swvch ( racodawców traca ważność z dniem 
15 b. m Handlarze posiadający legalne uprawnie
nia przemysłowe na handel zwierzętami, chcący 
przemysł ten wykonywać prze/, nełnomoeirków 
(pomocników), winni wnieść do Magistratu do dnia 
20 b. m. należjmie umotywowane podania.

Wiadomości kościelne.
REKOLEKCYE DLA INTELIG ENCYI’  od

bywać się będą w. kościele XX. Zmartwych
wstańców od 5- -8 kw ietn i wiaczrie. p o i prze
wodnictwem J. Eks. ks. Arcyb. J. Teodorowl- 
cza. Codziennie wieczorem o gedz. 7 konfe- 
reneya, tudzież błogosławi eńsłwo Naifw. Sa
kramentom. W  sobotę po poL od g. 4 spowiedź 
wieczorem po konferencji. Wspólna Komunia 
SSw. w Niedśielę Palmową o godz. 8. Wstęp na 
rekolekcye za biletami. bilety otr/irmać można 
przy furcie. W  piątek „Droea krzyżow i" z 
powodu rekolekcji odbędzie się o g. 5 po poł

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawoSkie ufundowali: r^MI-jżą 

młidzież państw, gimnazyuri w Jarocinie (wejew. 
poznańskie); 2242 gą Wydział W  Tzbj skarbowej 
,W Krakowie; 2248-dą Andrzej 1 Bo alia Łubień
scy *  Detroit Michigan; 2244-ta Spółdzielnia of.^er- 
ska Dow, 2. arm« w Lidzi“; 2245-tą uczeoicc "im 
naztrum Jajdny P iwbo-r kw.ówny w Łoazi; 2246-tą 
greno naucz/eieblde g*nr-'-yu u iośildun Janiny 
Frvwwic7.cwny w Łodzi; 2247-mą psmięcTAugusta 
i Bronisławy Pseseltów; 124R-n ą Komitya g ' poŁ 
okręg. Zakładu goepod. Nr. 4 w Łodzi. — spłaca
jąc po 36.000 Kk za cegiełkę.

K TÓ R Y 2 CZCIGODNYCH KSIĘŻY PRO 
BOSZCZÓW 

mógłby do gwowrj już kapkcy w kolonii ma 
zuwkiej Rrechówka, koło Stryja, ofiarować 
ku więŁezej obwale Bożej, któiyś z najpo 
itrzobmejez j  ck przy borów kóścidinych, jak sta
ry ołtarz, kśeUeb z pateną, ornat lob eo* *  bie
lizny? Dajcie, a Chryslua P?n st> kroumo Wam 
zapłać5!'

Wszystkie polskie dzienniki prou się o prze
druk.

Łaeaawe zgłoszenia do:
Ks. Krzv8tynak Władysław 

Ekspozyt n . kat. 
yr Maeblińcu, o. p. Nowe Sioło, liOłrt SUjda.

>twa. A kt oskarżenia zarzuca Wątorow,, że od
dalił się  d iynkrotnie bez zezwolenia ze swngio 
oddziału, celem trwałego uchylenia się od służ
by wojskowej, a nadto, że będąc już dwa razy 
k aran y  za włamania dopuścił się całego sze
regu kradzieży w różnych miejscowościach, 
gdzie odbywał służbę wojskową. Między inne- 
mi Wątor ukradł z kościoła w Międzybrodziu 
trzy białe nakrycia z ołtarza, tacę niklową 
i dwa lichtarze. Za popełnione przestępstwa 
Wątor skazany został na s i e d m  l a t  c i ę ż 
k i e g o  w i ę z i e n i a  z o b o s t r z e ń i a m L  
Na mocy amnestjri zmniejszono oskarżonemu 
powyższą karę o dwa lata.

Przewodniczył ppułk. Dr Bar ik, oskarżał 
ppułk. Dr. Jakubowski.

Napad rabunkowy.
Wczoraj w  sądnie okr. k?m/m w Rrakowie 

rozpoczęła się druga kadeneya roków przysię
głych dwoma rozprawami. Rozmawy prowa
dził s. b. o. Baczyński, watowali s. s. o.: ELiuus 
i Świgdrowski, osk. prak. MichałowkL

Pierwsza r odprawa toczyła się przeciw 
20-łetniemu Fr. Zalejskiemu, opikarżonemu 
o zbrodnie rabunku i k-adzieży. Zalej&ki w dn. 
11 listopada 1921 r. koło wsi Przewóz napadł 
na Fatarzynę Królową i p o i grozą śmierci 
zrabował jej nuJares z nieznaczną kwotą pie
niężną. Po dokonaniu rabunku wrócił do do
mu, a korzystając z nieobecności swojej ma
cochy ukradł jej z kufra 50.000 Mk. Trybunał 
okazał Zalejskiego na r o k  c i ę ż k i e g o  
w i ę z i e n i a ,  przy uwzględnieniu okoliczne- 
śti łagodzących.

Dzieciobójstwo

Przed tym samym trybunałem stanęła 
18-letnia Zofia Siejkowna z Saarów, oskarżona 
o dzieciobójetwo Woli© aiktu oskaifenia Siej- 
kówna w sierpniu ub. roku powiła w  polu 
dziecię płci męskiej. Siejkówna zatkawszy mu 
usta SDOWodowała omdlenie niemowlęcia, po- 
czem, wykopawszy dół, zasypała je jeszcze 
żywe. Oskarżona przvznała się wśród skruchy 
do winy i oświadczyła, że powodem dziecio
bójstwa był wstyd przed rodziną i sąsiadami.

Tiybunal na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych (7 głoeów nie, 5 tak) u w o l n i ł  
o s k a r ż o n ą  o d  k a r y .

ska —  ton sam fakt miał miejsce f ubiogłej 
niedzieli przy tymsamym klerowniicu zaw sdów, 
t. j. pTzy p. Ohrufcańśkim. Tak niekulturalne, 
bo wprost dzikie „ubijanie" przeciwnika, które 
tylko dzięki przypadkowi nie kończy się 
unicszczęśliwieniem gracza, powinno skłonić 
sędziego do zastosowania przepisu wyklucze
nia. Czyż gracze Oracovii w spotkaniach z W i
słą mają stale być narażeni na tego rodzaju 
niebezpieczeństwo?

Jeszcze jedna uwaga: za trzym anie w ręku 
piłki przez bramkarza pcza polem karnam 
podyktował sędzia tak zwany rzut wełny. Cra- 
covia zdooywa z łego rzutu bramkę a sędzia 
jej nie uznaje. Dlaczego? Dsmny i  jedenasty 
paragraf przepisów gier powiada wjraźnie 
w swoim komentarzu: „Pamiętać e tem, że
bramkarzowi nie wolno dotykać piłki rękami 
poza grasicami swego pola karnego. W  razie 
gdyby to uczynił, dać drużynie ataknjąeej rzut 
wolny. Bramka stizelona bezpośrednio z tego 
rzutu welnego jest ważrą

Jutrzenka— B. B. S. V. 2 :2  (2 :0 ).
Drużyna bielska zupełnie niedysponowana. 

Jutrzenka atakowała częściej, lecz nie potra
fiła wyzyskać sueregu pozyoyi

Kiesa B. *
Podgórze— Olsza 2:1 ,
Wawel— Makkad U  4:0,  Poziom gry Wa

welu pierwszoklaeowy.

Z tycia młodziaiy.
Teror komunistyczno-żj lowski na Wszechnicy-

Wczoraj wieczorem miał sie odbyć wiec ogól- 
noakademicki w. sprawie ustalonia reprezenta
c ji młodzieży, który zwołała konforeneya mię- 
dzyorganizacj jua. Na wiec przybyła w ogro
mnej ilości młodzież żydowska, komunisty
czna, socyalistyezna oraz radykała! ludowcy. 
W  ciągu wiecu przejzła uchwała, godząca w 
konfereocyę międzyargai izacjjuą, przyczem 
młodzież radykalna wspólnie a żydowską w 
brutalny sposób ataków,Tła przeciwników, nie 
cofając się nam et praed kaluumiadJ J atakami 
osob stymŁ To  zmusiło miodzaca narodową do 
demonstrtugrfuego opuszczenia w ’ecu. W  me- 
etibulum Uniwersytetu odbyła, się krótka Eia- 
Błfea ■ cya przy udziale stu kilkudziesięciu aka
demików,. przyczem jednogłośnie powzięte re- 
zolucyę:

,Młodąeż akademu, zebrana ba, wiecu w dn?u 
8 kwietnia 1922 r., stwierdza, że v  branie mło
dzieży w  tymże dniu w Bak Kopernika (Od.: 
Nor.) nie było prawom ornym wiecem ogólno- 
ikademiekim, pnniemaż powa*oa część tejże 
opuśc% salę obrad wobec widocznego teroru 
ze borony młodzieży komumstycznej i jej sym- 
pat yków, wobec czego uchwały pozostałej 
części nie są obowiąaujcyce da ogółu.

K< mitet wykonawczy: Bielec’. I sŁ fil., Bilik 
sŁ med., (3-ręp’owski sł. praw, Mioduszewski sł. 
me 1., Vctulani Tad. sł. agr.“ .

żebrana młodzież uaredowa po odśpiewaniu 
„Roty" rcwesz'a p'ę do domów. Równocześnie 
młodzież centrowa wycofała również swoich 
przedstawicieli z prezydyum mecu 1 złożyła 
oświadczenie, że nie może uznać wiecu za ogól- 
noakademicki.

Ciągłe nmń)  w Irlagdjfi.
Waczyngton. (A. W.) Mimo ugody, która 

przyszła do skutku miedzy północną i połu
dniową Irłandyą, ponosiły się wczoraj w Bel
faście wykorczenia, mordy i zamachy dyna
mitowe. Jak słychać, ma komenda irlandzkiej 
arm5 republikańskiej zmobilizować wojsko.

R A T Y F IK A C JA  UKŁADU ANGIELSKO- 
IRLANDZKIEGO.

Londyn. (A. W .) Angielskie Izby gmin i lor
dów ratyfikowały układ angielsko-irlanazki, 
król zaś usankeyonował go swym poopasem.

Różne ntiadcmości.
Katowice. (A. W .) W  powiecie raciborskim 

we wsi Peterhofen wybuchł pożar w kopalni 
Anzelma. Dotychczas nie zdołano opanować 
tego pożaru. W  kop; dni znajduje aię 400 odcię- 
tjxk  nd świata górników. W  ciągu akcyi ra
tunkowej, która trwa nadal, wydobyto 1-6 za 
bitych, 38 ciężko rannych.

Pi aga. (A. W .) „Tribuna" donosi, że rząd 
czeski rozpoczął budować flotyllę czeską na 
morzu Ci.urne*n.

Berlin, (A. W .) Budżet przedsiat.iony przez 
rząd Rzeszy parlamentowi przewiduje na. 1922 
rok 198 i pół miliarda marek deficytn, 170 mi
liardów przypada na wy(i -łniCTie zobowiązań 
traktatu w s i n e g o .

Z teatrów krakcwskleh.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują- 

Dzi iaj pa ras; trzeci wzruszający dramat bel, 
Bkiego toiBtrzs sceny, jakim w ^Ricjble" okr z** *fe 
,G. vanzype. PCrnjm.rt,<rTe wykonanie dramatu 
przez najwybitniejsza siły teatru, - pp.: Bedna
rze w,ką, Adwentowiczem, Sosno/rekin, prwnfji 
„Siejble" trwały t  ikces - tym se7onle. W  pró- 
bach, pod kierunkiem reż. Jed.iowekiego, ^>yabeł
i Jfef rozmai kr," Stef. K~ -ryvf szewskiego.

t  TEATRU .NOWOŚCI" kohmnikują: Dziś, we 
wtorek, „Szpera", a jut*-; we •'redę premiera, weso
łego T. edew&t ftt“fa®a Turskiego „Lola z Ludwi- 
nowa". Dyrekeya t“afcra wystŁwIa „Loię“  z całą 
rawmuiośóią, a oosada spoczywa w rękach najleo- 
ezyoh s'J» W głównych roiacn w^etpT uKi d<  rek.1, 
tWalawskjs Cotbli, Romowicz, Woliński, Tfihelyi,i wala wara. Lotou, Komowicz. woliński, Uihelyi, 
'Jankowski i ‘unŁ Urozmaiceniem sztuki będą za. 
ibawue tutire ck-rakterystyczne układu J, Ciesiel
skiego.

f  «M In  «| «| . ta .
Wtorol i f. a.: ■ °iejba“  Y.-sJizype. 
Broda 5 b. m.: „Ojciec”  Strinberga. 
Otwart^k 8 b. m.: „SiejLa" Yauzvp« 
Piątek 7 b. ib.: „Biojba1 V«»zype“

Miejski teatr: Opera I Operetka.
iWtnrck 4 b. a : ^m or w śniegu", 
firoda 5 b. m,: ,żydówka".

Repertuar „Nowości0.
WtOTok 4 b. nu „Szpera".
Broda ą b. nu: ,Lola z Ludwfenwa" (premiera). 

, Czwartek 8 b. au: jLola z Ludwin owa .
Piątek 7 b. aa.: „Lola z Ludwinowa".

Z sali sądówel.
Dezerter I Świętokradca.

W  sątkie wojskowym w  Krakowie odbyła 
ńę onc-gdaj rozprawa przecw Fr. Wątorowi, 

r  21, szereg. 12 p. p., oskarżonemu o wystę- 
feek dezercyi, oraz zbrodnię kradzieży i ce^u-
t

Za sportu.

Listy gdańskie.
(Dwa wielkie włamania, — Budżet wolnego mia 

sta, — Bolszewicki konsulat).

Ubiegłej nocy włamali się dotąd niewj-śle- 
azeoi sprawcy do kolej owyj głównej kasy na 
tutejszym dworcu osobowym, rabując 1,008.000 
mk. niemieckich na szkodę polskiego skarbu 
kolojowega Zbrodniarze pozostawili na miej
scu czynu część narzędzi do Wławymań, owi
niętą w amerykańskie żargonowe żydowskie 
gazety, należy więc przjnpuszczać, że ma się 
w tym wypadku do czynienia z międzynaro
dową szajką włrmywaczyl Tej samej nocy 
włamano się również do niedawno założonego 
sklepu, względnie lokalu Polskie Towarzystwa 
Księgarń kolejowych firmy „Ruch", wyrządza
jąc dość znaczno szkodę w gotówce i towarze 
temuż towarzystwu.

Na wczorajszom posiedź emu tutejszego Sej
mu referował senator finansowy Dr Volkmann 
budżet wolnego miasta na ruk 1922 Z- nbic- 
głych 2 i pół ial ma Gdańsk z niedoboru ró
wnych 80 milionów marek niem. Obowiązki 
i ciężary, wypływające z traktatu wersalskie
go wzrastają z każdym dniem w zastraszający 
sposób. Skutkiem spadku marki niemieckiej 
podwyższyła się znacznie suma dopłat. ■» po
szczególnych budżetach. Mimo wzrostu docho
dów wolnesro miasta o 60 milionów marek ; 
niema, wynosić będzie deficyt budżetowy w ro
ku 1922 około 6 milionów mk., do a ego do
chodzi jeszcze nadzwyczajny wydatek w kwo
cie 10 Lailionćw m?**i, O ile Sejm uchwali 
przedłożone nowe nattwy podatkowe, będzie 
gdański, budżet balansował w  dochodach I roz
chodach.

Kilka dn! temu napadła tutejsza „Danziger 
Zeitmng" raąd polski, że wbrew postanowie
niom iŁakteCa wersalskiego siara się przesJco- 
dzfć utwotaeniu w  Gdańsku konsulatu bolsze
wickiego. Przeciwko i/awuw tej i, estąpR inny 
tutejszy niemiecki dzienożk, „Danzigrf v<ńk 
blatt", protestując stanowczo orzoTiwko uszczę
śliwieniu wolnego miasta konsul amem praed-; 
stawicielstwem rządu moskiewski-go, gdyż 
toby zajrąciło wewnętrzny spokój i porządek.' 
Prócz tego należałoby się obawiać wówczas 
zamącenia stosunków przyjazno-sąsiedzkich 
pomiędzy Gdańskiem a Polską. Cała bowiem 
czynność rządowa bolszewickiego przedstawi
ciela w Gdańsku polegałaby na gromadzeniu 
sztucznych mataryałów wybuchowych i zatar
gowych pomiędy Polską i Gdańskiem, a my 
pragniemy spokoju i przyjaźni z naszym są
siadem. O ittt nam wiadomo, raąd polski nie 
zajmował się zupełnie dotąd sprawą powyższą.

Gdańsk, 1 kwietnia. W . P.

CracOvir— V,’L ła 1 11. j
-Zawifdy niedzielne, prowadzone pod znakiem 

przerwagi Crarovii. nie dały tejże należnego jej 
z przebiegi' gry wyniku. Stosunek, rzutów z ro
gu 11:1 świadczy z jednej strony o przewa
dze białoczerwonych, z drugiej zaś o nieumie
jętności w  strzelaniu naszego mistrza. Gra roz
poczęła się błyskawicznych atakiem Cracowii, 
zakończony ch fatalnie spudłowanych btnzałom 
Koguta. W przeciągu pinrrszego kwadransa 
atakuje Wisła, by później oddać w zupełności 
inicyaiywę gry w ręce Cracowii. Po  bramce 
zdobytej przez Kotapką a sytuacyi wpraeowa^ 
noj idealnie przez Kałużę, zdobywa Wisła nar 
tychmiastowo punkt, dzięki niezrozumiałej 
wprost lekkomyślności Popiela^ który zupeł
nie lekko idącą piłkę zamiast wziąć do rąk 
starał się odbić nogą, chybiwszy nnsk l za
rachować utratę punktu na swoje konto, Wy
siłki naszego mistrza, skierowane do zdoby
cia rozstrzygającej bramki spełzają na niczem, 
Wisła ściąga wszystkie siły pod swą bramkę 
i broni się masą, wierna swej b.adycyi, ze 
z gytuaryi defenzj^wnej najłatwiej idobyć
przypadkowego goal‘a. Wiśniewski broni’ do
skonale i szczęśliwie.

Nie okaże się zbytecznym, jeżeli dodamy pa
rę komentarzy:

Wisła, grając z Cra,covią, używa metody, 
która powinna absolutnie zainteresować nasze 
władze sportowe. Spusób atakowania graozy 
Cracovii robi wrażenie polowania, któregę 
ofiarą pada środkowy ataku Oraoovii, L j. p. 
Kałuża. Na matebu z Wisłą ubiegłego roku 
zniesiono tego gracza nieprzytomnego z boi

TELEGRAMY.
Kłótiii niędzineroiśwelL

HeriJn. P. A. T. (Wolff). Na konf3rjncyi ko- 
miteiów wykonawczych trzech mię izynarodó- 
*rek socyahstyczujrch. która rię o-lnyła w gma
chu sejmu Rzeszy, Klara Zetkin odczytała 
/świadczenie, wedle którego trzecia międzyna
rodówka uważa za pilny postulat w bieżącej 
chwili osiągnięcie jednolitego frontu proleiaiya- 

ponieważ burżuezyJ pragnie 8p*ądruwać 
Niemcy reparacjami podbić Rosyę gospodar
czo i wogól6 zwalić wszyp' Me ciężary wojenne 
Mi robotników wszysrkiJi k/ajow Socyaltó~l 
całego świr*a muszą odbyć konforencyę nie 
później, jak w czasie konfaremryi genueńskiej, 
aby ko.ifei«nc~’ę genieńską zmusić do zajęciu 
się nagląuemi sprawami robobJcz. mi.

Belgiislri 60cyalista Vandervilde ;ako przr 
"Odi.iczący wj kona^ czego komitetu ^drugiej 
mięuaynarodówki podkreślił, że bels_fiwicy mu
szą wyraźnie oświadczyć, c®y im zależy na je 
dności międzynarodowego ruchu robotniczeco, 
oraz czy chcą dać krajom JreaOwym Rosy* 
wolność i prawo samookreślenln w ezcaególno- 
śti Arm mii, Ukrainie i Grazyd N ie można ró
wnież pomyśleć o współpracy z komuuietaiinf, 
jak długo rosyjscy soeyalni demokraci jęczą w 
więzieniach.

Imieniem bolszewików Radek w jpo„ledział 
Vandarveldowi votum nieufności, cazywając 
jogo warunhl jiospoJ^a próbą sterornzuwajiia.

W  ak cy ach  banb.owych i papierach procento
w ych brak  obrotów .

Rynek akcyi przemysłowych, har<'lowvch 
i górniczych nie wyaazuje ani zwiększomegi 
ożywienia, ani też lepszej tendencji, jaka nie- 
tylko nie ulega zmianie, lecz nawet skłania się 
ku dalszej zniżce kursów. Nabywano: Ziele
niewski, Cegielski, Tepege, P. T. H „ Nafta 
Polska, Parowozy, Chodorów, Krakus.

Szacowania peniedzialsowa wynosiły: dolary 
amer. 3850 m., dolary kanad 3600 m„ funt] 
szterlingi 16.700 nu, franki szwajc. 800 nu. 
frantci frant 340 m., franki beig. 336 m., liry, 
190 m., leje 23 m., marka niem. 12.25 nu, ko* 
rona czeska 73 m., kwoua niem, ausrr 50 fen„ 
korona duńska 800 mig korona sr^o&zki. 1000 
m., korona no~w. 665 m.

Przel azy: na Berlin 12.60 nu, na Pragę 75 m« 
na Wieueń 52 fen.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
t dnia 3 k«le)Ha 1922 r. Ł. BJ

Wiadomości gospodarcze.
NOW a POLSKA PLACÓWKA PRZE MYŚLO

W A. W  niedzielę odbyło się poświęcenie lokali 
fabrycznych i biurowych Spółki stolarzy nmblo- 
wycń i budowlanych nrzy ul. Długiej pod Nr. 
80. Poświęcenia dokonał ks. kan. Kulinowski, 
który następnie w gorącej przemowie życzył 
przedsiębiorstwu jak najlcoezęgo powoc zenia 
i rozwoju w odradzającem ssę życiu przemyslo- 
wem naszego państwa. W  uroczystości wzięli 
udziec były wicemanister rebót pubL imż. Du
dek, starosta Dr Bal, prezes krakowskiej Dy- 
rekcyi kolejowej inż. Prachteh prezes Izby skrr- 
bowej okręeu krakowsldego I>  Gajewski, ks. 
Dr Niemczył! ski dyr. P. K . K. P. Makowski., 
prezes Łu y budowniozej Wyczyński z archi- 
tefofcem prof. K rzj żanowskim, dyr. Muzeum 
tecIhmticznoj-przemyBłoweigo imż. Tor, .wicenre*. 
m. Wielgus, instrulitar przemysłowy radca 
Ostrowski, racica Kosobudzki, szei wydiiain 
przemysłowego radca Nowicki, naczelnik sta- 
cyi inspektor Fołman, cechmistrz stolarzy 
Igiiński, imieniem majstrów ciesielskich i mur 
rar^kich p. Czechowicz, oraz szereg wybitnych 
inżynierów, arcUitekićw f budowniczych. Po 
akcie poświęcenia, podejmowała SpóCa zapro
szonych gości sutean przyjęciem, w czasie któ
rego przemawiali: prezes Rady nadzorczej WŁ 
Meresiński, inż. Dudek, radca Ostrowski, proL 
Krzyżanowski, proi. Pachoński, D r Barski 
i inni.

Ziznaoryo rnhedy, że świeżo zorgŁi/owaiw 
nrzedsięlHoratwo, ma czele którego moją lako 
dyn i teraowie Dr Paweł Berski, Ambmćy Ohró- 
bak i V I .  StuWersk! liczy 23 wspólników, któ
rzy reprezentują trzy cechy krakowskie, a 
to stolarzy, cieśli i  murarzy, Oraz właścicieli 
tartaków. Siółka zamierza, w najblifczej 
przyszłości uruchomić w obrębie Krakowa wiel
ką pracownię, w którejby znalazło zatrudnienie 
300 czeladników, ped kierownictwem wybit- 

uyv,h fachowców.
Póc kanaec uroczystości zebrani daU wyraz 

zatjuńze po-jraedniej dyrekcyi, złożonej z pp- 
Cfarobaka. Swn 'lerokiego i  'ibiikowskiegc., jb- 
koteż Ziożono serdeczne podziękowurre inieya- 
Tarowi nowej Spółki z ogr. odpow., inż. Nfcyńr 
skiemu.

SPADEK PRODUKCYT METALURGICZNEJ 
W  ROSYL Ogłoszone sprawozdanie z działal
ności ptrzemjfsłu metalurgicznego w Rocyi wy
kazuje ogromny spadek piodukcyi. I  tak: w 
styczniu wyprodukowano 790.000 pudów. 
W  lutym natomiast 317,328 puaów. Sur-r-ca 
wyprc łukowano w styczniu 330.000 pudów, 
w lutym 115.000 pudów. P-odukcya sta'i wy
nosiła w  styczniu 591.00C pudów, w  lutym 
spadła na 362.000 pudów.

NA TLRG nd 25—31 mrea spędzono: bydła 
rofatego 886, oidąf 1013, owiec i kóz 5, nieroc ict 
zoy 2175, razem 4I3P zwierząt. Płacono zi j  den 
cemar metryczny żvwej /°zi: buhaje od 24.100 — 
40.300 Mk„ woły od 26.100 42.500 Mk., kro\/y ofi. 
11.800—35.000 Mk, jałowi ik od 25.000—44.7C0 >ik., 
cieleta od 23.000 Mk., nierogacizną od 4̂ 'łOO—
67.000 Mk„ bitej nagi: .nierogadzae od 56.500—
80.000 Mk Ze epedzon, ch ra xarg n .i irząt sprze
dano: na konsumcyę miejscowi 4026 Bztuk, na 
konsumcyę innych gmin kraju 113 sztuk. — 0©- 
nypowy-^ze obliczono bez opłaty akcyzowej.

W  porównaniu ze spęd-siui w nrzoe-łym tygodniu 
było wioeej 293 sztua bydła i 1031 nierogacizny, 
zaś 1 b.1 ran i 128 cieląt mniej, ogółem jednak c 
12C3 aztuŁ więcej.

W IoD O M O śa Z G IEŁD Y KR  AKOVrSKIEJ.
TTsposobiewie poniedziałkowego zebra-nui gieł- 
dco^-jgo było i [a walut obcych i deniz chwiej
ne. Tondecya kształtowała się zniżkowo dla do- 
la*ow i marki niemieckiej, a poniekąd i dla 
walut zachodnich, natomiast korona czeska 
efektywna i  przekazów*, ryskała po 2 punkty.

Ruch rerekozowy pył słaby.

W «ł«rtjr I 4 ‘w łijy  l
Dolary SŁ Z i . .......................

. franad' ,«k i« , , ,
Franki franenskia #

. belgliskie * • . .
• szwajcarskie • . .Fonty szterilngi , .

Marki niemieckie . . » •
Korony anstryackle • *

• ciecho-etowadde • - •
»  węgierskie • * ę •
m szwedzkie • . •
r dońskie i » • •
,  norweskie t t

Lei rumuńskie « • •
Ury włoskie • « • »
Marki fińskie . . 3 . •
Floreny holenderskie . . .
Babie carskie po 500 rb. . * •

a dumskie ,  100 ,  • •
.  1000 w . . ,

A k e y e  b a td te w n
Polski Bank Przemysłowy I-lVejn.. 
Bank Hipoteczny . . . .

.  MałopoJaki . . . .  
Ziemski Bank Kredytowy . .
Powszechny Bank Kredytowy 8. A. 
Bank Ziemski dla Kresów. Łańcut 
Bank Handlowy w Warszawie • 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Bank Komereyalny 
WiedeńsW Bank Związkowy . 
,Merkur* T. A. Bank i Kantor wyja.

Akeyc  T ow . hanUl. I p r z e n u  
Potok* Tow. handlowe 1 i TV om. 
Flibor Sp. a. h.-prz, L i. Borkowaki 
Handlowa Kpdtka akc. BTmpex’* 
„Polski <Hobfa Tow. transport.-handl. 
C. Hartwig, Dom cksp.-han Poznań 
Żj^loga Polska . .
Warsz. Tow. akc. Handlu! Żeglug;!. 
Zieleniewski , . .
H. Cegietold, fabr. maszyn Pozna* 
Warsz. 8p. akc. Bud. Par. I. - IIL em. 
„Lemiesz" fabryki maszyn roln. 
Trzebinia tabr. mas^. 1 oerz. robi. 4ea 
Załady amunicyjni wPocisk*
Hnta żelazna, Kraków 
-^01010040  ̂ tabrytai sasoołmiow . 
Fabr. PortlamS-C* nentu. famafcoza 
jGńrka/ fabryka cementu 
Gal akc Zakłady Górnicze Siersza . 
„Tapege" Tow. dla przed?, góralce. 
Ska akc. przemnat i gaaów ziemn. . 
Karpackie Towarzystwo naftowe 
Akcyjne Tow. naftowe „Gałicya*
A. T. dla pnem. oL skal (<L D Fanto) 
Potok# Nafta . . . .  
Elektiownia w Sierszy III. em. 
,<Wcop* *T. A,
„Pezet* Powszechne zakłady bndaiłl. 
Fabryka pnetw. ttnamr. ar Tnabtnl 
.Krakus* Zjedn. fabr .przetwór. ■ j  m. 
Fabryka porcelany w Ćmielowie. 
Fabr. i  l a t  cmkraa Cbodorowi!

ikliinw. j i w trm Ail

3800*—*^55^1
jfeco*— 3700 - — *—

SSb* - 350*— —V
*10 - 130*- • V *
760’-- 780 — — —
16‘iOO 17.200 - •—
12*- 13 — 12 JM
-•o o — 53 5 I* «
71 5« 73-5C
4-90 ł-60

—'*—
■*•—-

! —•—
1 — - —

190*— łJO'—
R —- •■ w

—1 •— — •—
•jS —*—

--w —*—
--*—

600*— 700*—
8^T— eoo-— »
675-— 7t5*—
325 — 875*—
S40—> 400*—
600'— 700*— — -

*—
3000- 3200-- *—

—■*— --~
-- '-- — *--

--

€ *V - 675*— m . -
. * — — • i

225- 275'-
875-- 975*— 950*-

300' - 350*—
—• » •

(tóoa- 510 * - 4850'—
2*00 - 5H0-— 2425-
I300-- 1400'— *—

• *«■
1900—n2100'-— •—
800-- 900*— 850*-

JOOO — i m — . ■—
1 17-0*0 18'000 —• —
||68lifr 7100- 00-

6400*- *—
H510O — 6400* •—

5000*— 2100-—
i . 1.

snu—
renor—

70£— .  r a -
UB0*-

SUO--

2C60'—

K U K A
Ztaydk. P. A< T . Kośetrera k ń n » AeuCt. Ber

lin 1.34, HoiUundyą 195, N. JorL 515 Loooiji 
22.57, P*ttż 4R.67, Medyoter 26.90, BtufcselS
48.60. Kopenhaes 1081/,, SztorŁolm 134, Chr/- 
styaaflt 90*/«, Madryt 79*/*, Bueuou .85. Pragi* 
9.72, Budapeszt 0.60. Zagzeb 1 57. Wararaa* 
0.13, Wiedza 0.06*/*, msri sterapł. 0417.

Y*stczarra. p. A. T, Dnia H  b  WmiU? 
Dolaiy Ftarćw Cjedroceo-yefc h łJ t  6! 2U— 
3760--3775, upreodat W9Ł krpuo J166; ftżaU 
francuskie łTanu. 84fr, muAł niemiecLie tranŁ
12.60. Oscla: fidaS. traaz. 12.50, sprzedaż
12.65, kupno 1?Sb; BjJgŁ* tranz. 813, 321 i póą 
sprzedaż 323 i  pół, kuono 319 i pół; Beriis 
tren* 12.75— 12.45, sprzedam 12.65, lepok 
12.25; Kopniihagc tram. nienoiowana; Lond>n 
16.90C_16.80C- 16.7T7 I póŁ aprrtóai 56.900, 
kupro 16 700, Nowy doik inure. 383C, stirŁedai 
38H), kupno 3770* Paryż tran*. 346—L45; Pra
ga tran z. 73- -72 i pół; Szwajcarya trams. nię 
notowane, spraedai 750, kujuH. 742; Wiedeń 
tranz. 52 i nóŁ 51, sorzedaż 51 i pól. Kupo* 
50 1 poł; d o i j y  drobne: sprzeda! 3790, kapnę! 
3750.

N A D I I Ł A F Ł .

Ukazała się w druku jako nr. 2 „Bibńctefcl 
cnrzescljańsko-epołecznej^ oroszura p  t.t

„Idee tó rc e tc M s to -ip o łe s z n a  
t  jej jiistoryciojni rszweju.

Kap. J, P. — Cena SCI mer.
Do nabycia w  Administracyi „Głosu Narodu0*

toijlc aawizdw utocL JP llF O S F ir
Józefa f Karsla T o v a r n i r k i e t i  

Wróblik szlachecki.
---------------  uwiadamia ------ -------
żo przyjmuje zamówienia tylko na suear- 
tesfat postny o zawartości 164/d I i t j .  
fosfor, rózg. w irydzie I okotc V tr>  
azotu do rysyłk i na miesiąc kwiecień.

Zgtorenia p r z iK s  Zanąi!, Lwći, Senatsrska 4.

0d piątki* 31 marca do piątku 7 kwietnia ti. r.

„Krrawanna śmierci
Z 3agdadu do Stambułu.

Benzacyjny dramat w 6 akiach wedłuy powieści 
Karcia Maya. _____

w Krakowie, ul. Certrady L. 5.
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A. KRZYWY.

W IA T R A K .
Powieść wsp Slezesna.

U

VI.

Przebywali ze sobą coraz czyściej, korzy
stając z wolnych chwil po pracy. Stosunki 
nawiązywały się między obojgiem poufałe 
i  serdeczne. Doszło do togo, że gdy Nawrot 
nieraz, z. powodu jakichś jweeszikód, nie 
mógł towarzyszyć Euglenie, ta czuła sic jak 
dziecrach nieszczęśliwa a nawet odkładała 
załatwienie wielu spraw na później. N ie zda
jąc sobie nawet sprawy jak i kiedy, prze
niósł się -Nawrot z wieczornymi posiłkami 
do pani Heleny i odtąd w ieczory 6tały się 
dlań najmilszą rozkoszą.

N ie wyszło mu to  jednak na dtobre. 
W  nadspodziewanie krótkim czasie zrezy
gnował z obrony własnej i uległ, poddając 
się bezwładnie czarowi słodkich maizeii mi
łosnych.

Działała zaś nań Heleną w sposób nieod
party, ze swojej strony zachowując się wła
ściwie z rezerwą. Takie przynajmniej odno- 
Bił wrażenie. dYjkróbce przestał wogóle na 
ten temat rozumować, trwogi, jaikie nawie
dzały go chwilami, odpędzał precz, oddając 
się słodkiemu •wyczekiwaniu. Instynkt, jakiś 
xnóvł ił mu bowiem, że i Helena ugiąć się 
wreszcie miusi pod gorącym wichrem jego 
m iłości

}>ziałała na jego  niezniszczone roznustą 
zmysły w sposób ujarzmiający. Wchłaniał 
w  siebie ciepłe, jej ciała, woń drażniącą jej 
włosów ciemnych, upajał się każdym ru
chem, zasypiając, rozmyślał jeszcze i anali
zował każdy jej uśmiech, którym go obda
rzyła w ciągu dnia.

•Najcięższe bywały noce. Jakże błahe były 
teraz wspomnienia palących nocy indyj
skich!

Śniła mu się naga, zuchwała, drażniąca, 
królewsko bezczelna. Okiem lekarza, znaią- 
ęego się dobrze na anatomii ciała ludzkie
go, doszukiwał się w  niej błędów jakichś, 
a nieś znajdując, cierpiał męki szalone, pie
kielne.

Potom budził się zdenerwowany, 6potnia- 
ły, zły.

Sny powt?;rzały się coraz częściej, tylko 
coraz bardziej lubieżne.

Jakieś nigdy niezaznane rozkosze, gdzieś 
w  podświadomej myśli dra smiace instynkty, 
podszeptywały mu wówczas gorące pragnie
nia miłosne, od których krew wrzała, rozum 
mącił się, omdlenie chwytało za gardło. He
lena uśmiechnęła się wówczas drażniąco, 
z poza lekko rozchylonych rzęs był od niej 
dziki żar, upajał gorący oddech i poradźmy, 
słow a jakaś woń.

W stydził się szczerze tych snów i z zacię
tością godna lepszej sprawy, nakładał na 
Uebie pokutę, powstrzymując się potem 
w ciągu dnia od wszelkiej swobodniejszej 
obserwacji kochanej kobiety.

Helena oddawna wycziuła co się dzieje 
z  doktorem,.

Już jako pemjonureeffioe z krótkim war
koczykiem i jeszcze krótszą sukienką podo
bał się młody student, strzelała też do nie
go zawzięcie oczyma, wzorując się zresztą 
w  tom na, swoich koleżankach szkolnych, 
z których każda uwnżaUby sobie za ujmę, 
gdyby nie miała celu skrytych westchnień. 
Spotykali się dość często, gdyż rodziny 
utrzymywały ze sobą stosunki, a Nawrot ru
mienił się wówczas, 'jak teolog, słuchający 
sprośnych dowcipów z operetk i Dziecinada 
ta przerwała się nieoczekiwanym wyjazdem 
Nawrota. W  dwa lata później młcda panna 
wyszła za mąż. 0  Nawrocie nodówczas na 
serjo nie myślała, w ięo w  zamążpóściu jej 
nie było zupełnego dramatu ani zawodu. Nie 
było przymusu ze strony rodziny, ale nie było 
także miłości. Helena poszła dnia pewnego 
do ślubu rak, jak się idzie do miasta, po 
sprawunki. Ostatecznie panną można być 
tylko do pewnego czasu. Mąż był człowie
kiem kulturalnym, materjalnie dobrze sytu
owany i kochał ją. Lecz już w  pierwszych 
tygodniach stało się z Heleną coś n iezwy
kłego. Zamiast zadowolenia z życia, poczu
l i  jago gorycz, zamiast miłego 6tosunku 
małżeńskiego, jego  ciężary. Coraz eześciej 
przychodził je j na myśl Nawrot. P o  szeregn 
psychicznych grzebań zrozumiała, że go  ko
cha. a mąż jest diii n‘e j obcym człowiekiem. 
K ied y niedługo zmarł, a- Nawrot wciąż zna
ku życia o sobie nie dawał, Helena stępia
ła w  swoich pragnieniach i całą orgję nieza
spokojonej uułości przelała na dziecko.

Spotkanie 2 Nawrotem stało się dla niej 
punktem zwrotnym, ożyw iło nadzieje miło

sne, w już do czerwieni płonącej spotęgo
wało uczucie, gd y  stwierdził" niezbicie, że 
i doktor ją  kocha.

Działał jej na zmysły 5 wyobraźnię, odpo
wiadał doskonałe1 typowi mężczyzny, a prze- 
dewszystkiem mógł ją ugniatać jak wosk 
wedle swoich wyobrażeń. Helena czuła to 
i, z pewnego rodzaju podziwem, patrzyła na 
doktora. Jęłaby się najcięższych spraw, po
szłaby najbardziej ciernistemu ścieżkami, 
gdyby te g o 1 zażądał Nawrot. Lecz doktor 
nie zdawał sobie sprawy z wpływu, jaki na 
nią suggestywnie niemal wywiera.

RóżniJi 8;ę temperamentem, wyglądem 
zewnętrznym, przyzwyczajeniami, ale były 
to różnice dwóch odrębnych, silnie zaryso
wanych typów, które w  pożyciu bliższem 
doprowadzają aibo do tragicznych konfl k- 
tów, albo idealnego współżycia. Pośredniej 
drogi tu niema* Nawrot był poważny, sen- 
zat, ona szeaebiotliwa. i wesoła mimo przy
lepionej do twarzy maski ^aważiw j. On trak
tował życie rozumowo j*fao obornąizek, ona 
sercowo i zmysłowo jako radość. Mimo te, 
stykali Się nieustannie w  swoich poglądach.

Poza tern pani Helena nie zaznawszy 
wzmspień prawdziwych w  małżeństwie, zor
ientowawszy się kobiecym sy-ytem w  niedo
łęstwie miłosnem Nawrota, nostanowiła za
bawić się w  panienkę, iść powoli, niemal 
krok za krokiem poprzez gąszcze splątanych 
wzruszeń i wrażeń ku temu, oo ich ostatecz
nie czekało, ale... co je j osobiści© bynaj
mniej nie nęciło...

Charakter Heleny intrygował Nawrota co
raz sin iej. Umysł jego, mimo dużej w iedzy

naukowej, a może właśnie skutkiem tego, 
gubił się często w  odcyfrowywaniu tej du
szyczki kobiecej. Zaciekał się w  niespodzie
wanych wyouebach uczuć i woli, doszuku
jąc przyczyn i bodźców, a potem dziw ił 
w  sposób naiwny, widząc jak to często bła
hostki przetwarzają się w takiej duszy law i
nowo w dramaty i naodwrót rzeczy istotnie 
godne uwagi bywają lekceważone. Abso
lu te m  niepodobieństwem wydało mu się 
-wtłoczenie1 tej duszy w  jakiś ustalony mar 
Won, przestał się też rychło silić o to. K o 
biet zresztą nie znał zibliska i wyrobił sobie
0 nich dość osobliwe pojęcia*

Była dlań zagadką, wyrzucając z  siebie 
w sposcb nieomal fajerwerkowy, dziwaczną 
kaprysy i  nieprzewidziane nastaje.

Raz wydała mu się je j dusza płytką, aż' 
do niesmaku, to znowuż tryskała: głębią 
otchłanną. K iedyindziej, tk> słowach nieo
mal trywialnych Płynęły sfcram.eni© royślf 
przedziwnie subtelnych i nrzeduchowionych, 
jakby nie z tego świata. W  momencie zno
wuż, k iedy zdawało mu się, że jest wreszcie 
szorora, albo spostrzegał sam udanie, aibo 
ona prostowała w  tym kierunku jego  po* 
.nyłki. Czasami to oo mu się w  niej w y 
dawało komedją, bywpło bólem gryzącym
1 prawdziwym, ale ckoro tylko zauważyła, 
żo w  nim budzi się współczucie, wycinała 
niesfornego piruetu, zaśmiewając dziecinnie 
z jego  zandarów. W  je j temperamencie była 
metodyczna histerja i zrównoważenie filozo
fa, instynkty pierwotne zmieniały się kalej
doskopowo z wyobrażeniami narzuconemi 
przez kulturę. (C. d. n.)

Czerwonego koniczu nasiennego
tiltanaście metrów bez kattiankł 1 częściowo bez

worków i ca. <61

100 q s ia n a  (p o tra w u ) p o go d n e go
i  po dostarczeniu drutu 1 prasowenego do sprzedania.

Zarzad dóbr Eustachego Uznaóskiego Rokietnica 
poczta Kosienice ad Przemyśl st. kol. Jarosław.

Swój do swego po swoje!
BIURO  POŚREDNICTWA 

TW A „ROZWOJ“
w Krakowie, ul. Smoleńska 19.

m a  d o  s p r z o d a n i a :
za rozrtite cery we wszystkhh

dzielnicach Polski 432

Majątki ziemskie, Gospodarstwa rolne, 
Kamienica, Domy, WiMe z oqrodami, 
Hotele, Browary, Siłę wodną z gruntem 

pod fabrykg lub młyn.

Tylko d la Polaków  Chrzaicljanl

Wspólników z poważnym kapitałem
pnszukuje się we Lwowie celem rozszerzenia:

1) w y t w ó r n i  z a b a w e k  w e łn ia n y c h
(Is tn ie je  « d  IM S  r .  rob o tn ic  2 0 ).

2) Wytwórni pończoszniczej
(o  8 m a u y n a c h ).

w Krakowie zaś:
3) W y s ta w y  w y r o b ó w  p a ls k frh

| ■ S a i n t )  w  I) n »  r o k n  w  e e n trn m  m la . ta ) ,

4) Wytwórni ozdób na drzewko
( I s t n ie je  o d  1S17 r . )

5)  W y k o ń c z a ł  n l b ł e l lź n ia r s iJ e J
( I s t n ie je  od  1017 r .  m a s z y n  14 ).

Informacji udziela się i przyjmu.e -głoszenia L iga  
Pomocy przemysłowej we Lwowie. Pańska U . do Ł/i 1922.

Dla rolników
praktyków i uczącej siq młodzieży

nakładem  

Wydawnictw a Polski e go Lwów-Poznań

JER/EGO TU R N A U A :

Uprawa roli I roślin

Uprawa buraków

0 rachunkowości 
rolniczej.

W sredz ia  d o  nabycia.

Karpińskiego

Balsam Bengalski
ziilaczulaMCy

sprawia natychmiastową ulgę w  newralgji, reu
matyzmie, artretyzmic, migrenie, bólu zębów. 
Bolące miejsca natrzeć balsamem, przykrywając 

ie następnie watą.

Lsborator urn chem.-f armaceutyczno

Tow. Abc. Fr. Karpiński
w Warszawie, Elektoralna 35. 

Skład w K r a k o w i e  w aptsce „Pod darark:m u 
Mety Rynek. 230

Popierajmy przemysł ojczysty!!

wsa
Załomy przed 22 lały HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY

Związek kił. Krawców w Krakowie
u3. FIoryaAska 7. tut przy Rynku

sk ład  d o b o ro w e CZARNE MATERYAŁY
na Utnie sutanny, na zarzutki, surduty, spodnie i t. J.

Przv]mn|e rń-vniei -am ówienia na m’ arą po-ling naj- 
now szycl żurnali dla Pannw, W ^p ia  ow anle plerw - 
szon <L .ie , » to tak z własnego Jak i powierz > ege ma- 

teryaiu. W ie lk i  w y b w r  m a te i y a łó w .  
l i a O J I E  S U K ,.O  'f l .A R B O W l  ju i tylko w HO cm. 
355 szerokości na 8 ładzie. DYRTK f v A.

f '  „Wuikanizsicr“ P
G U M  A U T C M d S IŁ O W Y C H . M O T C -  

C Y K Ł O W C n ,  R O B R O W Y C H  
C wsrelkkh rok it w zakres wchodzących 

Wj konsule solidne. 473

k P I O U  B A W 3 1 E K
Kraków, Smoleńsk 23, olic.

RADA ZAWIADOWCZA

SPÓŁKI AKCYJNEJ „L E M IE S Z "
FABRYKI PŁUGÓW I MASZYN ROLNICZYCH S.A.

w KRAKOWIE
na podstawie uchwały z dnia 27. III,, 1922, r. zwołuje

na dzień 22. kwietnia 1922 r. o godz. 4-eJ po południu, w Krakowie, 
przy ul. Sławkowskiej L, 1, w sali konferencyjnej Polskiego Towarzystwa

Handlowego S. A.
z następującym porządkiem dziennym i

1) Sprawozdanie Zarządu za rok 1921 i przedłożenie bilansu 
i rachunków zysków i strat

2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
3) Zatwierdzenie zamknięć rachunkowych i udzielenie Radzie 

Zawiadowczej absolutorjurr.
4) Rozdział czystego zysku za rok 1921.
6) Zmiana § 7. statutu t. j. podniesienie kapitału zakłado

wego Spółki
6) W ybór Komisji Rewizyjnej i ustalanie wynagrodzenia teiże, 

tudzież wynagrodzenia członków Komitetu wykonawczego.

<81

Par 17. statulu. Posiadanie 25 akejl daja prawo do jednego głosu na Zgromadzeniu Wolnem. Prawe g?o«o- 
Wania na Zgromadzeniu Walnem, możo być wykonane pi zez każdego akcjonarjnsza i pełnomocnika, bez względu 
na to, czy ten Jest akejonarjupzeni Spółki

Par. 18. siatniiL W  celu głosowania należy złożyć skeje nznsadnłające prawo głosowania (do których nie 
muszą być dołączone arkusze kuponowe) najpóźniej na 8 dni przed /gromadzeniem Walnem w Kaabę KpółkS łub 
w Kasia Polskiego Towarzystwa Handlowego, przy ul. Sławkowskiej L ». Akcjonariusze, którzy wykazali w len 
*p0 8ói> Bwoje prawo głosowania, otrzymają karty iegityrancyjne, opiewające na ich nazw lak o z wymienieniem ilońcl 
aJoźonynh akcji I prz' padających na nie głosów

Legitymacja ułożyć może wyłącznie osolu* w niej wymienionej, lub leż pełnomocnikowi należycie wykazanemu, 
Z zamknięciem spisu akcj^narjuszów, którzy złożyli swe akcje przed Zgromadzeniem Walnem, akcjonarJusze, 

mający pro w o głosu, zyskują prawo przeglądu tego apisn w biurze Spółki.
Na kałdem Zgromadzeniu Walnem należy wywiesić spis obecnych nkcjonarjnszów, Inb ich zastępcy, * wy- 

- mienieniem ich nazwiska i miejsca zamieszkania, tudzież ilości akcji, złożonych przea każdego * nich i iloAci gło
sów, służących każdemu; każdy akejonsrjnss lub rastępca akcjonarjnsza, obecny na Zgromadzeniu Walnem, ma 
prawo przeglądania tego spisa.

Wykaz złożonych akcji, oraz akcjenarjuszów, uprawnionych do głosowania, należy dołączyć do protokołu 
Zgromadzenia Walnego.

lYysyła Na święta! Wysyła

pocztą za zaliczką i koleją najtaniej dla sklepów i Kółek Roln nzych:

MIGDAŁY
RODZYNKI, —  DAKTYLE, 
FIG!, ORZECHY WŁOSKIE, 
LASKOWE i AMERYKAŃSKIE

WANILJE
POMARAŃCZE, CYTRYNY, 
MARMOLADĘ, POWIDŁO, 
CU (IER grysikowy i kostkowy.

ŚLEDZ IE
pocztowe, wędzone, 

sardynki* 
bryndzę.

KORZENIE: pieprz, ziele ang., liście bobkowa, cynamon cały i mie
lony, gałkę I kwiat muszkatołowy, goździki, Imbtor, kolendra,

saletra L majeranek. «i
OLIWĘ do Jedzenia. SOK MALINOWY. MIOD praśny. 

C U K IE R K I :  kwaćns, miętowe i nadziewane, ślazowe, słodowe I w papierkach.

KAWĘ, Herbnlę, Cacao, MIODOWHIKI I herbatniki
lo ruAsk la  na waqa — FIRNU i

mt Józef Dzidek n

POCZTÓWKI WIELKANOCNE
papiery pod torty koronki 
papierów* —  serwetki fa
bułowe -  bibuły knpo« I -hilkie

poleca 418
Skład papierń 1 galantcryl

MICHAŁ SŁO M IA N Y
K ro k ó w , S ław  konnica 24.

E t O B iE f a
w średnim wieku wykształ
cona, znająca s ę na gospo
darstwie rolnym szuka po- 
85dy najchętniej na plebanji 
lub u samotnego mężczyzny 
2 gł »j .nla ood .Ctoipodyiii* do 
biura Rucb Kruków ul, Szt£< 

padflia 0. ■ 16

Na sezon wiosenny

I materyały wełniane i półwełniane | 
na sucnie i bluzki damskie, płótna 9 
białe i kolorowe, flanele, kloty, 

płócienka na wsypy i t. p. m
Towar dBborc-jyy. Ceny zniżone.

„SZATNIA" 5.S2 14.

■  E T E R N I T !

Prawdziwy słynny łupek asbesto-cementowy, patentu 
Ludwika H s t s c b e L a ,  wyrabiany z najlepszago as-
’= =  • -—  bestu I cementu.  ^±saę
Najlifajsze pok-ysie, jedyna uzrane bazsprzeozne za istotrjp ogniotrwałe.

Doi trwy tego bezkonkurencyjnopo artykułu pocejmule się 
w ładunkach wspnewych w każdjJ 'ości i natychmiast Jedymt

Tow. Mater budowlanych ^ H Y D R lJ A L IK A ft
Kraków, nL. Dunajewskiego L. 7. w.

5? Węgiel z kopalni „Kmita* 
W  T E N C Z Y N K U WegieL 5Ś

W artość icaiorycznu r  -tm m  n  as. w azy.i„jc i- W artorć kaloryczna
6.600 kaloryl. mtacyl m ic | o w j ih  h i t e i ) .  Paiafc. «.60( kaloryi.

W Krakowie sprzedaż detailiczna z dostawą. Ceny konkurencyjna. 
Za m ów ień a przyjm ują zastępca t

4S8
Firma: W Ł A D Y S Ł h W  J A N K O W S K I

Skłuoy w«qla, drzewa I materiałów budowlanych
Biuro: Kapucyńska 3. Kraków Składy: Podgórze-Wisła.

3208 Te ł er. 30SNI.

wysyła »

ze swej fabryki w Suchej

w Krakowie, u li a W iślna I. 8.
Oferty na żądanie.

K raków  
FIoryaAska 26. A dam  B ła że k  * TarB6*Wałowa 13.

i  musu HomesioD. im raiacu
Urządza wodociągi, łaźnie, Jtlozely, muszle etc. 

Pokrywa dachy, wieże, sygnaturki wszelkiemi materyałami. 
Komitetom kościelnym ulgi w  spłatach, dotychczas 
pokryłem kilkadziesiąt kościołów, wież. sygnatur, 

za które posiadam jak najlepsze świadectwa. « i

Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. Ho J e k s s .  —  Redaktor naczelny i odpow. Jan M a t y a s i k .  — Drukarnia „Głosu Narodu44 w Krakowie ©od zarządem Romana Ferka.


